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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d nia  152 (524) (Lipca.
Najwyższy ukaz z d. 3 (15) czerwca, nadający dy- 

misjowanemu pułkownikowi Muchanowowi, spadko­
biercyjenerał-majora Nesselrode, posiadaczowi ma­
joratu Kiełczygłów', w powiecie petrokowskim, w ta­
kież posiadanie folwark Wistiki w tymże powiecie, 
zamieszczony był w wczorajszym numerze (151-ym  
Warsz. D niew .j

U k a z  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u .
Przez Ukaz Nasz z 28 grudnia 1866 r., rozkazali­

śmy dla ukończenia rewizji rachunkowości Królestwa 
polskiego za czas poprzedni do 1867 r , utworzyć 
czasową komisję, której skład osobisty, płacę i obo­
wiązki określić przez osobne po-tanowienie.

Obecnie zatwierdziwszy sporządzone w tym przed­
miocie przez jeneralnego kontrolera i w komitecie do 
spraw Królestwa polskiego rozstrząśnięte propozycje, 
rozkazujemy.

1. Ustanowić w Warszawie czasową komisję kon­
troli, dla ukończenia w ciągu dwóch lat rewizji ra­
chunkowości Królestwa polskiego za czas do 1 (13) 
stycznia 1867 r., oddawszy tę komisję pod władzę 
bezpośrednią jenerał kontrolera.

2. Sprawdzenie ksiąg i rachunków, które mają być 
oddane do kontroli państwa ze zniesionych wydzia­
łów kontroli Królestwa, odbywać na zasadzie istnie­
jących tam przepisów co do poboru dochodów i do­
konywania wydatków. W celu zaś możliwego ulże­
nia porządku odbywania czynności i form rewizji, po- 
ruczyć jeneralnemu kontrolerowi określenie takowych 
przez osobną instrukcję, nie krępując się przytem o 
bo wiązu jącemi w byłej najwyższej izbie obrachunko­
wej przepisami.

3. W przedmiocie osobistego składu czasowej ko­
misji kontroli i ogólnego jej prezydjum, mianowania i 
uwalniania urzędników, przedstawiania ich do nagród, 
a także stosunków komisji z kontrolerem jeneralnym, 
centralnemi władzami kontroli państwa i władzami 
rządowemi innych wydziałów, rozciągnąć na komisję 
kontroli działanie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 3 
stycznia 1866 r. ustawy o instytucjach kontroli w Ce­
sarstwie.

4 . Na utrzymanie czasowej komisji asygnować w 
ciągu dwóch łat po 48,700 rsr. rocznie, zamieszcza­
jąc tę sumę w § 2 artykułu 8 budżetu kontroli pań
stwa. . .

5. Skład osobisty i wysokość płac oznaczyć zgô  
dnie do załączonego wykazu (■).

( ‘) W ykaz znajduje się N ° 54  Sobr, Uzak.

6. Osobom mającym wstąpić do kontroli państwa 
z zniesionych od 1 (13) stycznia 1867 r. wydziałów 
kontroli królestwa, pozostawić prawo korzystania ze 
wszystkich praw i przywilejów, z jakieh korzystali w 
poprzedniem swem urzędowaniu, jako to udziału w ka­
sie emerytalnej, korzystania z dodatkowych płac it.d .

Senat rządzący nie zaniedba wydać dla wykonania 
niniejszego Naszego ukazu, właściwych rozporządzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano •

w Carskim-Siole, 23 czerwca 1867. (Siew’. Pocz.)
„ALEKSANDER.”

K om isja L ikw idacyjna tu Królestwie Polakiem po­
daje do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia li 
kw idacyjne: w ilości rs . 1 ,593  kop. 67, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (2 3 ) L ipca r. b. 
S tan isław ow i llowieckiemu, w łaścicielow i dóbr G rodno, 
położonych w G ubern ji K aliskiej, Pow iecie K olskim , 
G m inie K rzykosy, w ysłane zostało do K asy G ubernjal 
nej W arszaw skiej, celem w ypła ty  komu należy; — w ilo ­
ści rs. 2 6 ,1 6 2  kop. 98 , przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dn ia  11 (2 3 ) L ipca r. b. A ntoniem u 
Kulikowskiemu , w łaścicielow i dóbr Świerszcze w, po ło - 
żonych w G ubernji L u b e lsk ie j, Pow iecie Cbołm skim , 
Gm inie Cyców, w ysłane zostało  do Kasy G ubernjalnej 

.Lubelskiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 
8 ,858  kop. 66 , p rzypadające  na mocy rozporządzenia 
Kom isji z dn ia  11 (2 3 )  L ipca  r. b. H r. M arji M orsztyn , 
w łaścicielce dóbr B ałków , położonych w G ubernji K iele­
ckiej, Pow iecie W łoszezow skim , Gminie R atków , w ysłane 
zostało do K asy G ubern jalnej K ieleckiej, celem w ypłaty  
komu należy ;— w ilości rsr. 2 ,790  kop. 50 , p rzypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (2 3 ) L ipca 
r. b. .nieletniem u Jan o w i Busockiemu , w łaścicielow i 
dóbr Jasicę, położonych w G ubernji Radom skiej, P o w ie­
cie O patow skim , Gm inie W ojciechow ice, w ysłane zosta­
ło  do K asy G ubernjalnej Radom skiej, celem w ypłaty ko­
m u n a leży ;—w ilości rsr. 4 ,141  kop. 89 , przypadające 
na  mocy rozporządzenia K omisji z d. 11 (2 3 ) L ipca r. b. 
Ju ljuszow i Dębińskiemu, w łaścicielowi dóbr Zakrzów , 
położonych w G ubern ji Kieleckiej, Powiecie P inczow - 
skim, G m inie Góry, w ysłane została  do K asy G u b ern ja l­
nej Kieleckiej, celem w ypła ty  komu należy; — w ilości 
rsr. 9 ,353  kop. 39 , przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 11 (2 3 )  L ipca r. b. Zofji Ż ak ,w ła ­
ścicielce dóbr B udziska, położonych w G ubernji S ie­
dleckiej, Pow iecie Ł ukow skim , Gminie C harlejów , w y­
słane zostało  do Kasy G ubernjalnej S iedleckiej, celem 
w ypła ty  komu należy; — w ilości rsr. 394  kop. 17, przy- 
padające  na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  11 (2 3 ) 
L ipca  r. b. E razm ow i Zabielskiem u , w łaścicielow i 
w si P ianow o , D aczki, G losy, P ianow o-S tusk i A, B , C, 
położonych w G ubern ji Łom żyńskiej, Pow iecie P u ł tu ­
skim, Gminie G ołębie, w ysłane zostało do K asy G u b e r­
njalnej P łockiej, eelem w ypłaty  komu należy; w ilości 

, 27 6  kop. 53 , przypadające na mocy rozporządzenia 
K om isji z dn ia  11 (2 3 ) L ipca r. b. W iktorji Radzyń- 
slciej, w łaścicielce dóbr B rody-m ałe, położonych w G u­
bern ji P ło ck ie j, Pow iecie P łockim , Gm inie Swięcice, 
w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej P łock ie j, celem 
wTy p ła ty  komu należy; — w ilości rsr. 8 ,799  kop. 87 , 
p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(2 3 ) L ipca r. b. M arcelem u i A nnie Sulimierskim, w ła­
ścicielom  dóbr Św isz, położonych w G ubern ji W arszaw ­
skiej, Pow iecie R ad iejew sk im , Gm inie W ym ysłow o, wy 
słane zostało do K asy G ubernjalnej W arszawskiej 
lem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rsr. 13 ,150 
83 , p rzypadające na  mocy rozporządzenia K om isjiy 
11 (2 3 ) L ipca  r. b. K sięciu Eugenjuszow i L u b o m ir s k ie ­
mu, w łaścicielow i dóbr K ruszyna, położonyc w ^  
bern ji Petrokow skiej, Pow iecie N ow o-R adom s im, un 
nie K ruszyna, w ysłane zostało  do K asy G ubernja nej a
liskiej, celem w ypłaty  kom u należy; 1 0BCI _ ,
kop. 53 , przypadające na mocy rozporząi zem a rhsji 
z dnia 1 1 ( 2 3 )  L ipca  r. b. Tom aszow t Kotarskiemu, 
w łaścicielow i dóbr Z alęże-m ałe, położonych w G ubernji 
W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw skim , G m inie Kopie,

ce- 
kop. 

i dnia

w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej W arszaw skiej ce­
lem w ypła ty  komu należy; — w ilości rs r. 7 3 4  kop 22  
przypadające na mocy rozporządzenia K omisji z dn ia  11* 
(2 3 ) L ipca r. b. A dam ow i Świętopełkowi-Mirslciemu 
w łaścicielow i dóbr D ow gjaliszki, położonych w G ubern ji 
S uw ałkskiej, Pow iecie M arjarapolskim , G m inie A lekso- 
ta , w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej S uw ałksk ie j, 
celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 160, p rzy p a ­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (2 3 ) 
L ipca r. b. Janow i B lunk , w łaścicielowi dóbr K uciny, 
położonych w G ubernji Petrokow skiej, Pow iecie Ł o d n ń -  
skim , G m inie Puczniew, w ysłane zostało do K asy  G u ­
bernjalnej W arszaw skiej, celem w ypłaty  komu należy; — 
w ilości rs. 1 ,380  kop. 7, przypadające na mocy rozpo ­
rządzenia K omisji z dnia 11 (2 3 ) L ipca  r. b. Jan o w i 
Rutkowskiemu, i W alerjanow i i B albinie B ajkow skim , 
w łaścicielom  części wsi B iestrzykow -w ie’ki A , G , po łożo­
nych w G ub. Petrokow skiej, Pow iecie N ow o-R adom skim , 
G m inie Sm otryszew , w ysłane zostało do K asy G u b e r­
njalnej K aliskiej, celem w ypłaty  komu n a le ż y ;--w  ilości 
rs r. 4 ,6 8 2  kop. 56, p rzypadające na mocy rozporządze­
n ia  K omisji z dnia 11 (2 3 ) L ipca  r. b. M agdalen ie  
Strzałkowskiej, w łaścicielce dóbr G utkow o B , C, p o ło ­
żonych w G ubernji Suw ałksk iej, Pow iecie W ołkow y- 
skim , Gminie K ibarty , w ysłane zostało  do K asy G u b e r­
njalnej Suw ałkskiej, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilo ­
ści rsr. 3 ,3 7 0  kop. 20 , przypadające na mocy rozp o rzą ­
dzenia Komisji z dnia 11 (23 ) L ipca r. b. K saw erem u 
i A gnieszce Zawadzkim , w łaścicielom  dóbr W oźnik i, 
położonych w G ubern ji P łock ie j, Pow iecie  P łońsk im , 
G m inie K rysk, w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
P łock ie j, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs . 
1 5 ,083  kop. 5 4 , p rzypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 11 (2-3) L ipca  r. b. M ikołajow i B oja - 
nowskiemu i K onstan tem u M illerow i, w łaścicielom  
dóbr Pobyłkow o i P rzepow o, położonych w G ubern ji 
Ł om żyńskiej, Pow iecie P u łtu sk im , G m inie G zowo, w y­
siane  zostało do ICasy G ubern jalnej P łock ie j, celem w y­
p ła ty  kom iponłeży;— w ilości rsiv 5 600  kop. 53 , p rzy ­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  11 
(2 3 ) L ipca r. b. K saw erem u Uniezyskiemu, w łaśc i­
cielowi dóbr Cwiklino A , B , położonych w G ubern ji 
P łock ie j, Pow iecie P łońskim , G m inie Sm arzew o, w y sła ­
ne zostało do K asy G ubernjalnej Płockiej, celem w y p ła ­
ty  kom u należy; — w ilości rsr. 3 3 ,8 9 7  kop. 6, p rzy p a­
dające na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 11 (2 3 )  
L ipca  r. b. H r. Teresie Potulickiej, w łaścicielce d ó b r 
O bory , położonych w G ubernji W arszaw skiej, P ow ie­
cie W arszaw skim , Gm inie O bory, w ysłane zosta ło  do 
K asy G ubernjalnej W arszawskiej, celem w y p ła ty  kom u 
należy; — w ilości rs. 442  kop. 16, przypadające na mocy
rozporządzenia K omisji z dnia 11 (23 ) L ipca  r. b. S u k ­
cesorom  A ntoniego Barcińskiec/o , w łaścicielom  d ó b r 
Kruszyny, położonych w G ubernji R adom skiej, P ow iecie  
Kozienickim , Gminie B obrow niki, w ysłane zostało  do 
K asy G ubernjalnej Radom skiej, celem w ypła ty  kom u n a ­
le ż y ; - w  ilości rs. 5 ,933  kop. 4 , p rzypadające  na  mocy
rozporządzenia Komisji z dnia 11 (2 3 ) L ipca  r .  b . F ra n ­
ciszkowi Młodzianowskiemu, w łaścicielow i d ó b r p ł 0- 
niaw y, położonych w G ubernji Ł om żyńskiej, P ow iecie  
M akowskim, Gminie P łon iaw y , w ysłane zostało  do K a­
sy G ubernjalnej P łock ie j, celem w yp ła ty  kom u należy ;—  
w ilości rsr. 68 kop. 14, p rzypadające  na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dn ia  11 (2 3 )  L ip ca  r . b. Teofili 
Krzyżanowskiej, w łaścicielce dób r N o w a-w ieś K ujaw y A , 
położonych w G ub . Łom żyńskiej, Pow iecie  O stro łęck im , 
Gminie R zekuń, w ysłane  zostało  do K asy G ubernjalnej 
P łock iej, celem w yp ła ty  kom u należy ;— w ilości rs . 597  
kop. 7 3 , p rzypada jące  na  mocy rozporządzenia K om isji 
z dnia 11 (2 3 )  L ip ca  r. b. E w ie Jackowskiej, w łaśc i­
cielce dóbr B iestrzyków -w ielk i A , D , położonych w G u ­
bern ji Petrokow sk iej, Pow iecie N ow o-R adom skim , G m i­
nie Sm otryszew , w ysłane zostało do K asy G ubernjalnej 
K alisk ie j, celem w yp ła ty  kom u należy;—  w ilości rsr. 
3 4 6 , p rzypadające  na mocy rozporządzenia K omisji z dnia 
11 (2 3 )  L ipca  r. b. T eodorow i i A ugustynie 
skim , w łaścicielom  dób r B ilno, położonych 
nji W arszaw skiej, Pow iecie  Radiejewskim

y? G-uber— 
G m inie O się-
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c!ny , w y s ia n e  zo3ta lo  ło K a sy  G u b e rn ja ln e j W a rsz a w ­
sk ie j, celem  w y p ła ty  ko m a należy; — w ilości rsr. 1 ,0 5 3  
k o p . 17 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji 
z d n ia  11 (2 3 )  L ip c a  r .  b. W ła d y s ła w o w i i L u d w ik o w i 
L ip sk im , w ła śc ic ie lo m  d ó b r  Z e ru m in o , p o ło żo n y ch  w  
G u b e rn ji  Ł o m ż y ń sk ie j, P o w iec ie  P u ł tu s k im , G m in ie  K o ­
z ło w o , w y s ła n e  zo sta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j P ło ck ie j, 
celem  w y p ła ty  kom u należy; — w ilości r s r .  1 ,6 4 6  k o p . 7 , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  11 
( 2 3 )  L ip c a  r. b . S u k ceso ro m  B n ińsk im , w łaścic ie lom  
d ó b r  O siecz-w ielk i, p o ło żo n y c h  w  G u b e rn ji  W a rsz a w ­
sk ie j, P o w iec ie  W ło c ła w sk im , G m in ie  P y sz k ó w , w y s ła ­
n e  z o s ta ła  do K asy G u b e rn ja ln e j W arszaw sk ie j, c flem  
w y p ła ty  kom u n a leży ; - w  ilości rs . 9 5 0  k o p . 8 7 , p r z y ­
p a d a ją c e  na  m o cj ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  1) ( ’23 ) 
L ip c a ) r. b. M ich a ło w i W odzińskiem u, w łaśc ic ie lo w i 
d ó b r  G ró je c , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji W arsz a w sk ie j, P o ­
w iec ie  W ło c ła w sk im , G m in ie  P y sz k ó w , w y s ła n e  z o s ta ło  
do  K a sy  G u b e rn ja ln e j W a rsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  k o ­
m u  na leży .

W  rozkazie do wojsk okręgu wojennego w arszaw­
skiego z dnia  5 lipca, w y rażo n o : N a jja śn ie jszy  P a n , r a ­
czy ł u d z ie lić  n a s tę p u ją c e  n ag ro d y : dow o d cy  1-go  p ó łb a -  
ta ljo n u  p o n to n o w e g o , p o d p u łk o w n ik o w i Dobrowolskie­
m u, o rd e r  św . S ta n is ła w a  2-ej k lasy ; d o w ó d cy  1 -g o  
p o lo w eg o  p a rk u  in ży n ie rji Łaskiem u, i dow ódcy  2 -g o  
b a ta l jo n u  Ciystiakowoioi, n a s tę p n e  ra n g i.

Najpoddanniejsze przedstawienie m in istra  fin a n ­
sów w kwestji przejrzenia ta ry fy  celnej.

(D o k o ń czen ie ; p a trz  N ° 1 6 1 ).
Tym sposobem rezultaty  środków rządowych w 

kwestji tar}fy celnej w ostatnich 20-u latach, dają 
się sprowadzić do następującego: stały rozwój naszego 
przemysłu rękodzielniczego, a zarazem zupełny brak 
wzrostu w dochodzie celnym. Tymczasem, przy obe- 
cnem obciążeniu skarbu państwa, na ministrze finan­
sów, ciąży obowiązek wyszukania nowych środków 
dla pokrycia wzrastających wydatków państwa. W tych 
widokach, osiągnięcie pewnego powiększenia docho­
du wpływowego z ceł, zasługuje na szczególną uwa­
gę rządu. Przy współczesnym rozwoju naszego prze­
m ysłu rękodzielniczego, potrzebującego jeszcze dość 
znacznej opieki, dochód celny nie może być doprowa­
dzony w Rosji do wysokości, jaką osiągnął w więk - 
szej części państw europejskich, w których przemysł 
wewnętrzny doszedł już do zupełnego, samoistnego 
rozwoju. Jednakże zachowując nawet ogólną m itrę  
opieki przyjętą w taryfie z 1857 r., według zdania 
m inistra finansów, można osiągnąć pewne powiększe­
nie dochodu państwa, przez zmianę tych pozycij ta ry ­
fy, co do których uznane to będzie za użyteczne, 
tak  w widokach" przeciwdziałania znacznej kontra­
bandzie, wywołanej pr?ez zbyteczną wysokość Cła, 
jak  i w widokach ulgi regularnem u handlowi.

Przeciwdziałanie rozwojowi kontrabandy może być 
osiągnięte w części za pomocą polepszenia nadzoru 
celnego, i w tym względzie przedsiębrane zostały 
środki, które przyniosły już*vidoczny pożyte ; lecz 
ponieważ przy ogromnej rozciągłości naszej granicy 
lądowej, niema żadnej możności wzmocnienia na niej 
nadzoru celnego do tego stopnia, jaki jest konieczny 
dla zupełnego zniweczenia handlu kontrabandowego, 
to dla osiągnięcia tego celu, oprócz ścigania kontra­
bandy na granicy, konieczne są niekóre zmiany w ta ­
ryfie.

Przy układaniu taryfy z 1857 r., przyjęto było za 
zasadnicze prawidło, jak  poniżej powiedziano, zabez­
pieczenie przem ysłu ojczystego od zagranicznego 
współzawodnictwa c > do zbytu najużywańszych przed­
miotów, i dla tego cła od wyrobów małej wartości, 
nizkiego gatunku, oznaczono wysokie, prawie zaka- 
zawcze, a wyroby wysokiego gatunku, przeciwnie o- 
błożono bardzo umiarkowanemi, nawet nizkiemi cła­
mi. W skutku tego, same tylko wyroby tego osta t­
niego rodzaju przywożą się przez komory, z opłatą 
cła według taryfy, a inne dla których cła te są za 
wysokie, wprowadzane są prawie wyłącznie tajemnie, 
przez granicę lądową, i przytem w bardzo znacznej 
ilości. Jeżeli dla przeciwdziałania kontrabandzie, 
dopuścić pewne zniżenie nadm iaru wysokich ceł,jakie- 
mi obłożone są niższe gatunki wyrobów, o ile to by­
łoby możliwem bez szkody dla ojczystego przemysłu, 
to  środek ten poszedł by na korzyść nie tylko docho­
du celnego lecz i samych fabrykantów, dla tego, że 
rzeczywistą opiekę okazują im tylko takie cła, przy 
których możliwy jest handel regularny, a nie takie, 
k tó re  przemieniają się na premjum dla kontrabandy 
i  przynoszą korzyść tylko samym kontrabandzistom, 
podkopując zarazem każdy regularny handel. Zamie­
rzony cel może być osiągnięty za pomocą ustanowie­
nia większej stosunkowości pomiędzy cenami towa­
rów a cłami. Z drugiej strony środek ten je s t konie­

czny i względem niektórych wyrobów wyższego ga­
tunku, ponieważ oznaczone od nich nizkie cła, pozba­
wiają rząd dochodu, jak i można by było z nich osią­
gać przy pobieraniu znaczniejszego cła, które z po­
wodu swej wartości łatw o mogą znieść, jako przed­
mioty zbytku przeznaczone dla osob z klas żamo- 
żuiejszych.

Co się tyczy fiskalnych ceł, nie mających znaczenia 
protekcyjnego, a któremi obłożona jest u nas wię­
ksza część zapasów żywności i niektóre surowe rna- 
terjały  dla fabryk, należy wspomnieć, że nieomal 
nie przedstawia się możność osiągnięcia obecnie 
z tych pozycij znacznego powiększenia uochodu cel­
nego, ponieważ cła uaprzykład na cuk er, sól, mocue 
trunki i tytoń, są w związku z wewnętrznemi akcy­
zami i dla tego nie mogą uledz zmianie oddzielnie od 
akcyznego systemu; cła pobierane od takich produ­
któw, k tóre u nas wcale się nie produkują lub pro­
dukują się w ilości niedostatecznej, po większej czę­
ści są dość umiarkowane, i dalsze ich obniżenie m o­
że być dopuszczone jedynie w celu ulżenia ojczystemu 
przemysłowi, przez nabywanie potrzebnych mu ma- 
terjałów po cenach przystępniejszych. Nakoniec 
niektóre przedmioty bezpośredniej konsumcji, jak 
naprzykład wina, towary kolonjalne i t. p., obłożone 
są w wysokości może ograniczającej ich konsumcję, 
lecz powiększenie dochodu z tych ostatnich ceł, mo- 
żnaby osiągnąć w przyszłości, tylko przez tak znacz­
ne ich obniżenie, żeby konsumcja ich n n g ła  otrzymać 
z tego powodu dotykalną ulgę. Nieuniki-iionem je ­
dnak następstwem podobnego środka, przynajmniej 
z początku, byłoby dość znaczne zmniejszenie do 
chodu, co bardzo ciężko oddziałałoby na środki skarbu 
państwa. Nie można przytem  spuszczać z uwagi, że 
większa część fiskalnych ceł pobieia się u nas od 
przedmiotów, należących do potrzeb klasy zamożnej 
i nawet zbytków, to je s t przedmiotów, których 
zmniejszenie ceny nie może mieć tak znacznego 
wpływu na zmniejszenie konsumcji.

W celu uproszczenia taryfy, oprócz tych ogólnych 
względów co do wysokości ceł produkcyjnych i fiskal­
nych, koniecznie trzeba mieć jeszcze na uwadze co 
następuje:

1. Obecnie, kiedy cesarstwo i królestwo polskie już 
są połączone z j aństwami zagranicznemi kolejami żela- 
znemi, Koniecznem je s t  przystąpić do zrównania ceł lą­
dowych i morskich, w celu uchronienia od dalszego 
sztucznego odwrócenia się handlu przywozowego od 
drogi morskiej, ze szkodą naszych portów, teinbardziej, 
że takie odwrócenie, powiększa liczbę statków' przycho­
dzących tylko z balastem  i powiększa fracht na szko­
dę naszego handlu wywozowego.

2. Z powodu trudności, często napotykanych przez 
handlujących w deklarowaniu towarów według nazw 
taryfy, jak  tego wymaga ustawa celna, koniecznie na­
leży dopełnić w klasyfikacji taryfy, według wskazó­
wek, doświadczenia, właściwie poprawki i przez to o 
ile można, usunąć kary pieniężne za zda zające się 
w deklaracjach omyłki, pochodzące tylko z niezrozu­
mienia.

3. Po wydaniu taryfy 1857 roku, ustanowiono na 
wszystkie towary zagraniczne (z wyjątkiem cukru), 
dwie dodatkowe opłaty po 5 %  rubla cła, jedną w 
1858 r., drugą w 1862 r , a w St. P etersburgu i M o­
skwie. pobiera się osobno po 2 %  od rubla cła na u- 
morzenie pożyczki, zaciągniętej na postawienie mo­
stu Mikołajewskiego, W szystkie te opłaty pobierają 
się osobno od cła, przez co utrudnia się rachunko­
wość na komorach; wspomniona zaś powyżej opłata 
mostowa stanowi powód do tego, że przeznaczone do 
St. Petersburga i Moskwy towary zagraniczne, często 
opłacają cło w komorach lądowych. Dla usunięcia 
wspomnionych niedogodności, należy oznaczyć cła 
z włączeniem opłat dodatkowych, uwolniwszy od nich 
te pozycje, które i tak obłożone są dostatecznem 
cłem.

Na mocy wszystkich wyżej wyłożonych względów, 
przejrzenie taryfy, do którego należy przystąpić te­
raz, powinno ograniczyć się na dążeniu do powięk­
szenia o ile można dochodu państwa i ulżenia handlo­
wi regularnem u, drogą następujących szczegółowych 
ulepszeń w taryfie celnej: 1) przez ustanowienie więk­
szej stosunkowości, w celu ograniczenia kontrabandy, 
pomiędzy cłami a cenami takich towarów, które obe­
cnie drogą regularną prawie zupełnie nie są przywo­
żone a wprowadzają się kontrabandą, w skutku nad­
miernej wysokości cła, jakiem  jest obłożony ich przy­
wóz i jakie tym sposobem, nie zabezpieczając ruskie 
go przemysłu, a ze szkodą dochodów państwa, idą 
wyłącznie na korzyść kontrabandzistów; 2) przez u- 
proszczeuie klasyfikacji w taryfie i rachunkowości 
komorach, przy opłacaniu cła od towarów; 3) przez 
zrównanie ceł przywozowych morskich i lądowych; i 
4) przez obniżenie ceł od materjałów fabrycznych, 
o ile na to pozwolą obecne środki skarbu państwa.

Proponowane w tym c d u  zmiany w obowiązującej 
taryfie, nie dotykając zasadniczych podstaw system u  
protekcyjnego, mogą przyczynić się do pomyślnego 
rozwoju regularnego handlu, i zarazem spowodować 
pewne powiększenie dochodu celnego.

Pierw otna praca co do przejrzenia taryfy, była po- 
ruczona wice dyrektorowi departam entu opłat cel­
nych rzeczywistemu radcy stanu Kolesowowi. Ta za- 
wikłana robota, zawierająca w sobie szczegółowy roz­
biór wszystkich pozycij taryfy i uwagi o zamierzanych 
w nich zmianach, obecnie je s t wydrukowana wraz z 
krótkim  poglądem na główne gałęzie naszego prze­
m ysłu fabrycznego, z danemi liczebnemi, koniecznemi 
przy roztrząsaniu kwestij taryfy. M em orjał ten, po­
gląd i dane liczebna w kształcie materjałów ') do 
przejrzenia taryfy, m inister finansów sądził by w ła- 
ściwem zakomunikować teraz do przygotowawczego 
roztrząśnięcia radom rękodzielniczej i handlowej,i ich 
wydziałom znajdującym się w Moskwie, Rydze i Ode- 
sie, również włodzimierskiemu komitetowi rękodziel­
niczemu i niektórym innym przedstawicielom handlo­
wych i przemysłowych interesów w cesarstwie i k ró­
lestwie polskiem, według uznania m inistra finansów, 
poruczając wyż wymienionym instytucjom: a) wy­
brać deputatów dla udziału w pracach osobnej kom i­
sji, k tóra ma przystąpić do przejrzenia taryfy; i b)  
prze Istawić, jeżeli zechcą, uwagi na piśmie, na zako­
munikowane im propozycje co do taryfy, które jednak 
mają być nadesłane do m inisterstw a finansów nie pó­
źniej jak  15-go września.

Oprócz tego, sekretarz stanu R eutern, uznawałby 
za właściwe, wspomnione m aterjały  do przejrzenia 
taryfy, ogłosić, dla uniknięcia szkodliwego wpływu 
na przemysłową działalność kraju, jakie mogą mieć 
pogłoski o zamiarze rządu przystąpienia do zmian 
ceł, przy zupełnej niewiadom ości i kierunku i roz­
miarów zamierzauych zmian, niewiadomości, dającej 
powód do różnych obaw i przewrotnych tłumaczeń.

Następnie komisji taryfowej należy poruczyć: 1) 
roztrząśnięcie, przy udziale deputatów od fabrykan­
tów i od kupców, również jak  biegłych, gdyby zaszła 
potrzeba przywołania ich do kwestij technicznych, 
tak  robót przygotowawczych do przejrzen ii taryfy 
jak  i mających nadejść na takowe uwag od instytu- 
cij handlowych i osób prywatnych; i 2) ułożenie pro­
jek tu  taryfy celnej, dla wniesienia tej sprawy z wnio­
skami m inistra finansów do rady państwa ńa roztrzą- 
śuięcie.

Co się tyczy składu komisji taryf twej i rozpoczę­
cia jej prac, m inister finansów będzie miał szczęście 
wnieść osobne najpoddanniejsze przedstawienie.

W końcu m inister finansów nie może nie wynurzyć 
swego przekonania, że taryfa nasza może być ule­
pszona jedyaie na podstawach samoistnej polityki 
handlowej, odpowiedniej interesom  ojczystego p rz e ­
m ysłu i handlu, również jak  finansowemu położeniu 
państwa, i że zatem kwestje taryfowe, przy obecnem 
położeniu Rosji, nie powinny podlegać warunkom 
traktatów  handlowych.

W szystkie te propozycje m inister finansów ma za­
szczyt złożyć Waszej Cesarskiej Mości do Najwyż­
szej decyzji. (Siew . Pocz.J

Monarsze zadowolenie. — N a jja śn ie jszy  P a n ,  z a ­
tw ie rd z iw szy  w  dn . 1 5 -m  m a ja , p rz e jrz a n y  w  o so b n y m  
kom itec ie , p o d  p re z y d e n c ją  J e g o  C esa rsk ie j W yso k o śc i 
je n e ra ł - a d m ira ła ,  p ro je k t  u s ta w y  w o jsk o w o -są d o w e j, o - 
św iad czy l m o n a rsze  zad o w o len ie  m ającem u  u d z ia ł w p r a -  
cacli teg o  k o m ite tu  je n e r a ł  - a u d y to ro w i m in is te rs tw a  
w o jn y , ta jn e m u  ra d c y  Filosofowi, i w szy stk im  u rz ę d n i­
kom  c y w iln o -w o jsk o w y rn , k tó rzy  b y li c z ło n k am i kom isji 
p o d  p re zy d e n c ją  je n e ra ł - a d ju ta n ta  K ry żan o w sk ieg o  d la  
n a k re ś le n ia  g łó w n y c h  zasad  now ej o rg a n iz ac ji s ą d o w n i­
c tw a  i p ro c ed u ry  w o jskow ej i m orsk ie j, i w  o g ó ln o śc i 
k tó rz y  m ieli u d z ia ł  w p ra c a c h  re o rg a n iz a c ji  w o jsk o w eg o  
są d o w n ic tw a .

Ordery  — N a jja śn ie jszy  P a n ,  u w z g lęd n ia ją c  p o ż y te ­
czne p ra c e  u rz ę d n ik ó w  w y d z ia łu  w o jsk o w o -sąd o w eg o , 
k tó ry m  p o w ie rzo n e  b y ło  sp o rz ąd z e n ie  p ro je k tu  now ej u -  
s ta w y  w o jsk o w o -sąd o w e j, naw y że j z a tw ie rd zo n e j 1 5 -g o  
m a ja  r .  b ., r a c z y ł n a jła sk a w ie j u dz ie lić  n a s tę p u ją c e  n a ­
g ro d y : p o m o c n ik o w ije n e ra ł-a u d y to ra , rzeczy w is tem u  r a d ­
cy  s ta n u  Tomsenowi i zo sta jącem u  p rz y  g łó w n e j d y re ­
kc ji w o jsk o w o -sąd o w e j, rzeczy w is tem u  ra d c y  s ta n u  Pro- 
worowowi — o rd e ry  św . W ło d z im ie rz a  3 -e j k i.; o b e r -  
a u d y to ro w i sz ta b u  o k rę g u  w o jen n eg o  p e te r sb u rg sk ie g o , 
ra d c y  k o leg ja ln e m u  A.chszarumowi i z aw ia d u ją c em u  
se k c ją  są d o w ą  sz ta b u  m ie jsco w y ch  w ojsk  teg o  o k rę g u ,

')  M a te r ja ły  te , j a k  n a s  zaw iad o m io n o , b ę d ą  s p r z e ­
d a  w a n e  u k a s je ra  d e p a r ta m e n tu  o p ła t  ce ln y ch , n a  k o ­
m o rz e  s t . -p e te r s b u rg s k ie j  i w k s ię g a rn i B a z u n o w a , po  
1 rs r .  z a  c a łk o w ity  e g ze m p la rz . ( P rzyp ■ P 'd .  Siew. 
Pocz.)
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pułkow nikow i M a k sym o w o w i -  ordery św . W łodz i­
m ierza 4-ej kl. {Hus. ln ic .)

N om in acje . — Przez Najw yższe ukazy im ienne do rzą ­
dzącego senatu , z dnia 26 czerw ca, m ianow ani zostali: 
re k to r  C esarsko-petersburgskiego uniw ersy tetu , zasłużo­
ny profesor zw yczajny tegoż uniw ersy tetu , tajny  radca  
A leksander Woskrescński, ku ra to rem  okręgu naukow e­
go charkow skiego, a k u ra to r okręgu naukow ego charkow ­
skiego, ta jny  rad ca  K aro l Foigt, członkiem rady  mini 
s te rs tw a  ośw iecenia publicznego i prezydującym  w nau ­
kowym kom itecie tegoż m inisterstw a. {Siew. Poc*,-).

Awans. —  Przez dodatkow y najw yższy rozkaz w wy 
dziale m arynark i, z d. 30 czerw ca, urzędnik b iu ra  jene­
ra ł-au d y to ra  m arynarki, radca  stanu  Wasiliew, aw anso- 
ny zosta ł na rzeczyw istego radcę stanu.

Monarsze podziękowanie. —  N ajjaśniejszy I  an, za 
tw ierdziw szy ustaw ę sądew o-m orską, ośw iadczył szcze­
r ą  i serdeczną m onarszą wdzięczność prezesowi byłego 
kom itetu  do przejrzenia projek tów  w ojskowo sądowyc 
u staw , Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiem u Księciu 
jen e ra ł-ad m ira ło w i, szczerą m onarszą wdzięczność^ by­
łym  członkom  tegoż kom ite tu : k ierującem u m in is ter­
stw em  m arynark i, jen era ł-ad ju tan to w i w ice-adm irałow i 
K ra b ie , członkom  rady  państw a, jenera ł-ad ju tan tom , 
ad m ira ło m : h rab iem u Putiatinowi i N ow osilsk iem u  i 
m onarsze zadowolenie w szystkim  wojskowym urzędni­
kom  w ydziału  m arynark i, k tórzy  byli członkam i komisji 
pod prezydencją jen e ra ł-a d ju ta n ta  K ryżan ow sk iego , dla 
nakreślen ia  g łów nych zasad nowej organizacji i p rocedu­
ry  w ojskow ej i m orskiej, i mieli udzia ł w  pracach  reo r­
gan izacji sądow nictw a w ojskow o-m orskiego.

Zaliczenie.— P rzez N ajw yższy rozkaz z dnia 4 lipca, 
s tarszy  ad ju tan t sztabu  miejscowych w ojsk okręgu wo­
jennego warszaw skiego, kap itan  p u łk u  forfecznego bize- 
sko-litew skiego Rekszyński, zaliczony został do piecho­
ty  arm ji, z pozostaw ieniem  przy dotychczasowych obo­
w iązkach.

DZIAŁ OTEIJRZĘDOWY
W itriza  w a,

&nla 12 ( 21 )  Lipca.
W  obec ciągle puszczanych pogłosek o przy­

szłej wojnie pomiędzy Francją i Prusami, w wi 
doku której Francja niby stara się o przymie­
rze z Austrją, N o rd d . A . Z .  w osobnym arty 
kule rozbiera, kto we Francji pragnie wojny 
z Niemcami, a właściwie z Prusami. Stronni­
ctwo opozycyjne, za pomocą swych mówców pp. 
Glais-Bizon, Garnier Pages i Juljusza Favre, 
oświadczyło się stanowczo za pokojem, dowo­
dząc nawet, że wojna z Niemcami przyspieszyła  
by zjednoczenie. Cesarz Napoleon przy każdej 
sposobności, szczególniej za pośrednictwem p. 
Rouhera, oświadcza się z najprzychylniejszemi 
i zupełnie pokojowemi zamiarami dla Niemiec. 
W edług N o rd d . A .  Z .,  tylko zatem żywioły  
legitymistyczne i orleanistowskie podburzają do 
wojny z Niemcami, upatrując w tem korzyści dla 
swych stronniczych widoków. W końcu organ 
gabinetu berlińskiego, przytacza świeżo zamie­
szczone w P atrie  oświadczenie, że stosunki po­
między Francją a Prusami, obecnie są najzupeł­
niej zadawalniające.

Tymczasem na Wschodzie, bardziej niż kie­
dykolwiek grozi ogólniejsze zawikłanie, szcze­
gólnie jeżeli rząd tymczasowy kandjocki, jak to 
oznajmił konsulom, wyda korsarskie listy. 
W  przewidywaniu tych zawikłań, jedno z mo­
carstw proponowało Francji wysłanie nowej zbio­
rowej noty do Porty, lecz Francja odmówiła u- 
czestniczenia w tym kroku, może licząc na obie­
tnicę udzieloną podobno przez sułtana królowej 
angielskiej, iż udzieli wyspie Kandji, nietylko 
gubernatora chrześcjanina, ale nawet i konsty­
tucję; wątpić jednak można, aby kandjoci te ­
raz nawet i na takie ustępstwa się zgo­
dzili.

Kiedy izba, pomimo oświadczeń ministra 
sprawiedliwości i wyznań p .H ye, przyj ę ła  wnio­
sek p. Miihlfelda co do uregulowania stosunków  
z kościołem, zupełnie sprzecznego z konkorda­
tem stronnictwo klerykalne, jak przewidywano, 
zaczęło już agitować, głownie w krajach gór­
nych, jak w Austrji właściwej, Styrji, Tyrolu i

t. d., podniecając masy do agitacij za konkorda­
tem. Agitacja ta, jako mająca na celu masy po 
większej części mało oświecone, może mieć bar­
dzo zgubne następstwa. Pogłoski o zmianach w 
gabinecie węgierskim, a mianowicie o dopusz­
czeniu do niego żyw iołu radykalnego, są bezza­
sadne, czego najlepiej dowodzi to, że prezes 
gabinetu p. Andrassy, udał się na kilka tygodni 
do wód, w obec zaś spodziewanego przesilenia 
ministerjalnego, nie mógłby na tak długo opusz­
czać Pesztu. Również mało prawdopodobną jest 
pogłoska o wcieleniu części pogranicza wojsko­
wego do Węgier.

W łoska izba deputowanych, bardzo szybko 
przyjęła budżet wydatków na r. 1 8 6 7 ,  wykazu­
jący 2 1 7  miljonów franków deficytu. Tymcza­
sem radykalni w zbliżeniu się gabinetu do lew i­
cy, upatrują zachętę do wykonania swych pla­
nów względem Rzymu i ze wszech stron rapor- 
ta donoszą, że wkrótce należy się spodziewać 
wyprawy ochotników do państwa kościelnego. 
Wprawdzie depesza z Florencji oświadcza, iż 
pogłoski o tej wyprawie są przesadzone, ale to 
jej usiłowanie osłabienia ważności przygotowań, 
jest niejako potwierdzeniem ich istnienia, co 
jeszcze lepiej stwierdza zapytanie przesłane przez 
kardynała Antonellego do posłów czterech mo­
carstw katolickich, co do tego, jakie będzie po­
stępowanie ich rządów, jeżeli się okaże wspólni- 
ctwo rządu włoskiego z usiłowaniami rewolucyj- 
nemi, jeżeli rewolucja zbliży się do wrót Rzymu 
i jeżeli rewolucja wybuchnie w samym Rzymie. 
Posłow ie mieli przyrzec osobistą opiekę papie­
żowi i świętemu kolegjum w razie niebezpie­
czeństwa, obiecując się odnieść do swych rzą­
dów.

W edług zdania znających zwyczaje parlamen­
tarne angielskie, nie może być obawy aby izba 
lordów odrzuciła uchwalony przez izbę gmin 
bil reformy. Co najwięcej, będzie usiłowała  
wprowadzić zmiany, które osłabiły by przy jego  
wejściu w życie, jego demokratyczną doniosłość. 
W edług niego, ciało wyborcze angielskie, liczą­
ce dotąd 6 0 0 ,0 0 0  wyborców, powiększone zo­
stanie o przeszło drugie tyle, 6 0 0  do 8 0 0 ,0 0 0  
nowych wyborców.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

P a r y ż ,  24 lipca. Patrie donosi, 
ż e  Juarez  zawiadom ił rząd am ery­
kański, iż  n ie  odmawia ju ż  w ydać  
z w ło k  Maksymiijana. T e g e t h o f f W i  
będzie  to w a rzy szy ł oficer marynar­
k i  amerykańskiej.

K o n s t a n t y n o p o l ,  22 lipca, 
(urzędowy). Raporta Omera -  paszy  
z  18-go, stw ierdzają z w y c ię z tw a  
turków , k tó rzy  zajmują w sz y s tk ie  
o k r ę g i  S fakji, z  w yjątk iem  ośmiu 
w iosek .

{Cor etpondent Bureau.)

W iad om ości te legraficzne.
* P a ryż , 2 0  lipca. Gazety donoszą o licznych roz­

strzeliwaniach w Barcelonie i o nowych aresztowa­
niach w Madrycie. (  Wolffs T. B .)  .

* Florencja, 21 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, minister skarbu złożył sP*a . 
zdanie z budżetu wydatków, wynoszących na ro 
żący 1,114 miljonów lirów, z deficytem 217 miljonów. 
Minister proponuje przejście do porządku ^
dla złożenia następnie budżetu na r. m’;ifLxw 
stawiającego oszczędności w sum w ków na
Przy głosowaniu, izba przyjęta o u u N  p ,
rok 1867 większością i fiS^łosój^ Wkroczenia na°te- 
skito zam.arze stronnictwaW  Q Liczba

rozstaw^nych obecnie nad granicą państwa kościel­
nego każe spodziewać się, że zamiar podobny zosta­
nie zaniechany. {Tamże.)

* P aryż, 2 2  lipca. Przv rozdawnictwie nagród ka­
pelom wojskowym, pierwszą nagrodę uzyskały kape­
le pruska, austrjacka i gwardji paryzkiej, druga zaś 
nagroda przyznaną została kapelom ruskiej, gidów 
francuzkich i bawarskiej. {T am ie)

* B erlin , 22 lipca. N ational Z. pisze: Naczelny 
prokmatoi zarządził nowe śledztwo dyscyplinarne 
przeciw deputowanemu Laskerowi, za jego odezwe 
wyborczą z 29-go czerwca (program stronnictwa na­
rodowego). rermm do roztrząsania tej sprawy wy­
znaczony został na 5 go września. {Tam ie)

* Bukareszt, 22  lipca. Z powodu barbarzyńskie­
go postępowania ze strony władz rumuńskich z ży­
dami w Galaczu, tutejsze ciało konsularne upraszało 
u kięcia Karola rumuńskiego, natychmiast po powro­
cie jego w dniu dzisiejszym, o posłuchanie zbiorowe 
dla energicznego przełożenia mu, ażeby książę zmu­
sił swój rząd do szanowania zapoznawanych przezeń 
zasad ludzkości i do cofnięcia wszelkich rozporzą­
dzeń wydanych przeciw żydom. (T am że)

* Londyn, 20 lipca. Pani Mussurus, małżonka 
ambasadora tureckiego, zachorowała nagle zeszłej 
nocy na balu danym u ministra do spraw indyjskich 
i zmarła zanim zdołano odwieść ją do jej pałacu. 
{Cor. Hav. Bul.)

* Kopenhaga, 20  lipca. Jego cesarska wysokość 
Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz odjedzie dziś 
do Sztutgardu dla złożenia wizyty swojej siostrze 
królowej Oldze Mikołaj ewnie. Wielki Książe uda się 
potem do Paryża. {Cor. H. B .)

* Peszt, 21 lipca. Spodziewają się tu sułtana na 
26 b. m., przygotowując dla niego świetne przyjęcie 
z wdzięczności za gościnność ofiarowaną w 1849 r. 
przez Turcję emigracji węgierskiej. {Tamże.)

* M arsylja, 21 lipca. Korespondencje z Rzymu z 
dnia 18go b. m. donoszą, że w skutek noty rządu pa- 
piezkiego przybył tam jenerał francuzki Dumont dla 
wyprowadzenia śledztwa z powodu 300 dezercij za-

; szłycli w legjonie Antibes. Ku granicy przybliżyło 
się z różnych stron sześćset garibaldzistów, ale woj- 

! ska włoskie przeszkodziły ich wkroczeniu na tery- 
torjum rzymskie. W mieście i w szpitalach zmarło 
55 osób, z których 22 tylko na cholerę. Papież po­
słał sułtanowi i wice-królowi Egiptu znaczne poda­
runki z wdzięczności za opiekę wyświadczaną przez 
nich katolikom. Otrzymał on także reklamację od 
opata Passaglia, który odjeżdża do Londynu do ar­
cybiskupa Manninga. {Cor. H . B .)

! * Bukareszt, 20  lipca. Austrjacki konsul jene-
ralny w Bukareszcie przesłał do ministra spraw za­
granicznych następujący telegram: Dziś rano otrzy­
małem drogą telegraficzną rozkaz z dnia 18 b. m. i 

! stosownie do niego poczyniłem kroki u rządu książę- 
: cego. Minister spraw wewnętrznych przyrzekł mi 

wstrzymać natychmiast wszelkie środki wymierzone 
przeciwko żydom. Do Galaczu wysłano przed kilku 
dniami komisję rządową dla wyprowadzenia śledztwa. 
Jak się zdaje, odstąpiono tu zupełnie od zamiaru dal­
szego prześladowania żydów. {Cor. B ur.)

I * Berlin, 21 lipca. Sułtan przybędzie dnia 23 li- 
i pca do Akwizgranu, a 24 w południe do Koblencji, 

zkąd 25 odjedzie przez Norymbergę, gdzie przenocuje, 
' do Wiednia. {Tamże.)
| * N owy Jork, 11 lipca. W Luiziauie zapisano na
j listę wyborców 37,000 białych i 74,000 murzynów, 
i  Zapewniają, że do Meksyku wysłana została fregata 
’ fila zareklamowania z powodu śmierci Santa-Anny.
i (Tamże.)

* ( Ru s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  
w k r ó l e s t w i e  po l s k i e m) .  Dnia 21 maja (3 lip­
ca) r. b , na zasadzie § 26 ustawy ruskiego towarzy­
stwa dobroczynności w królestwie polskiem, odbyło 
się pierwsze roczne ogólne _ zgromadzenie członków 
towarzystwa, w celu wybrania członków zarządu to­
warzystwa i ich następców, roztrząśnięcia sprawozda­
nia i ksiąg i oznaczenia wysokości opłaty ze strony 
członków na rok bieżący, stosownie do  ̂ 27 ustawy. 
Największą liczbę głosów na członków zarządu otrzy­
mało: z dam: Marja Patkul, baronowa Katarzyna 
Mengden, Zofja Feuchtner, Katarzyna Gurko, baro­
nowa Elżbieta Mengden; z mężczyzn: Jan Funduklej, 
Aleksander Patkul, potojerej Aleksander Metanjew, 
Włodzimierz Pfel i Teodor Witte. Następujące osoby,

Największą uczoę giosow na członków zarządu otrzy­
mało: z dam: Marja Patkul, baronowa Katarzyna 
Mengden, Zofja Feuchtner, Katarzyna Gurko, baro­
nowa Elżbieta Mengden; z mężczyzn: Jan Funduklej, 
Aleksander Patkul, potojerej Aleksander Metanjew, 
Włodzimierz Pfel i Teodor Witte. Następujące osoby, 
które potem otrzymały największą ilość głosów, zo­
stały wybrane na zastępczynie i zastępców członków 
zarządu: z dam: księżna Zofja Masalska, Olga Soło- 
wjewowa; z mężczyzn: Bazyli Sobolewski, Bazyli Wi- 
łujew, Benedykt Orłów. Do rewizji ksiąg p rzychodu  
i wydatków towarzystwa, ogólne zgromadzenie posta­
nowiło utworzyć osobną komisje z 3 ,ciL  ftVntrzv- 
Naj większą liczbę głosów na czł°nkóvv ^  . B ene_ 
mało: Michał Zdanowicz, ^eksan gromadzenie u- 
dykt Orłów. Roczną opłatę ogolne g
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trzymało w zeszłorocznej wysokości, to jest 6 rsr. 
Prezesem zarządu wybrany został przez członków 
zarządu z ich łona J. Funduklej, a referentem W. 
Piel. (  Warsz. Dniew.).

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Przypomi ­
namy, że jak  donosiliśmy, ju tro , we czwartek, ma się 
odbyć przedstawienie amatorskie w teatrze Pom arańczar- 
ni w Łazienkach, na korzyść Mikołajewskiej orhrony dla 
dzieci żołnierskich.

* ( P a n o w i e :  S t e f a n  G r z y w i ń s k i ,  I g n a t o -  
w s k i ,  W ł. G ó r s k i  i A n t .  S t o l p e ) ,  znani z popi­
sów i koncertów, laureaci Insty tu tu  muzycznego, zamie­
rzają niebawem wyprawić się'razem  na artystyczną wę­
drówkę. O ile wiemy, zdolni ci artyści, dawać będą kon­
certu w Ciechocinku, Busku, Szczawnicy i innych m ia­
stach, a chcąc uzacnić tę pierwszą swoją w świat a r ty ­
styczny wiecieczkę czynem szlachetnym, przeznaczają 
Yt część dochodu z koncertów swoich na dochód do­
tkniętych powodzią nadwiślan. Mniemamy, że pod tak 
uczciwą myślą powziętą, zamiar powiedzie się najzupeł­
niej młodym artystom naszym. Al.

* ( A l c a z a r  w a r s z a w s k i )  wczorajszego wieczo­
ra  przedstawiał zajmujący obraz. T łum y publiczności 
napełniły  ten ogród, a pełne zapału oklaski i okrzyki, 
jakiem i widzowie powitali benefisanta, p. V ictora, za­
świadczyły wymownie temu artyście o szczerej i powsze­
chnej sympatji, jaką  mu zjednał jego talent komiczny. 
Oprócz oklasków, któremi też hojnie nagradzano talen- 
ta  pp. Saas i Arsene, ofiarowano p. V ictor’owi piękne 
bukiety. Publiczność była w prawdziwym zapale, które­
go nie zdołały zgasić napoje z bufetu p. Kej mana ! P ra ­
wda, że podczas epidemicznej pory n ikt nie używa sor- 
betów! Pomimo jednakże takiego nagromadzenia widzów 
w Alcazarze, i w Eldorado zebrała się mnoga publicz­
ność, którą talent p. Goosz zawsze i trw ale przynęca.

Al.
* (Z  C i e c h o c i n k a ) .  Warsz. Dniew. podaje z 

Ciechocinka następującą wiadomość, otrzym aną od tej 
samej osoby, której list byl zamieszczony w Nr. 146 te ­
goż pisma: „Z  powodu wylewu rzeki Wisły, używanie
kąpieli w Ciechocinku zostało wstrzymane 5 (17) lipca, 
a ponieważ wieczorem tego dnia woda podniosła się 
jeszcze o 1 Y2 stopy, to wiele osób utraciło możność p o ­
zostawania tam dłużej, będąc na około oblane wodą. 
Szyny kolei żelaznej były pod wodą do wysokości stare­
go Ciechocinka, i nasyp byl uszkodzony w trzech miej­
scach, tak że pociągi zatrzymywały się przy pierwszym 
domku dróżniczym za starym Ciechocinkiem. Kilka nad­
zwyczajnych pociągów bezpłatnie przewoziło do Ale­
ksandrowa pasażerów i bagaże, co znacznie ulżyło przy­
jezdnym, w których mieszkaniach niepodobna było po­
zostawać. Do godziny 8-ej rano 6 go, woda opadła o 
1 Yj stopy, lecz na nieszczęście kąpieli odmawiano, do­
póki nie będzie możności pompowania wody, dla tego 
że maszyna parowa z powodu wylewu nie mogła być 
puszczona w ruch. Nie można nie żałować rodzin, k tó­
re  musiały pozostać na stacji Aleksandrów od 4-go do 
6-go, z powodu, że właściciele domów nie chcieli im od­
dać paszportów, pod pozorem pretensij pieniężnych, k tó­
re  okazały się nieslusznemi.”

* ( C h o l e r a )  W edług wiadomości od warszawskie­
go cholerycznego komitetu, wczoraj, w wtorek dnia 11 
(23 ) pozostawało chorych 851 , zachorowało 172, w y­
zdrowiało 57, um arło 50, pozostaje 918; od dnia 21 ma­
ja  (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 1948, 
wyzdrowiało 419, umarło 611; w szpitalu ujazdowskim 
i wojskach pozostawało 3 1 , zachorowało 12, wyzdro­
w iało — , um arło 8, pozostaje 40; od d. 21 maja (2 
czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 108, wyzdro­
wiało 21, umarło 47.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W  poniedziałek, o go­
dzinie^ 5-ej po południu, odbyło się poświęcenie nowej 
w ęści cmentarza grzebalnego, ewangiełieko-refermowa- 
nego, w obec kolegjutn kościelnego tegoż wyznania i li­
cznie zgromadzonych członków. Ceremonji poświęcenia 
dopełnił ks. Spleszyński, superintendent i pastor zboru 
warszawskiego. — Zeszłej niedzieli, wpływ ofiar, dobro­
wolnie składanych do puszki, przy moście zaprow adzo­
nej, wyniósł rs. 30 kop. 9 0 .— Że tak pożądana obecnie 
elektryczność, jest w powietrzu, dowodem tego b ły ska­
wice, które przez całą noc wtorkową olśniewały całą 
zachodnią stronę nieba. Zdaniem starych aurzystów, b ły­
skawice te mają być zwiastunami upałów, które już m a­
my od wczoraj, przy stałej pogodzie.

* (P  o ż a r). W dniu wczorajszym, w domu pod 
N r. 1299/300 przy ulicy Nowy-Świat, w młynie kon­
nym zapaliła się słoma, od której następnie zatliła się 
ściana drewniana; ogień przez nadbiegłych ludzi straży 
ogniowej części 3-ej natychmiast ugaszony został, i ' 
prócz rozebrania części Ściany drewnianej, żadne inne 
szkody niewynikły. )

; a Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
j Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 10.
| Za frank „ „  — „  3 1 '/a „  „ —  „ 31 %.
| Za złoty ren. „ — „ 6 0  „ „ —  „ 6 0
1 NB.  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.
------------- 1 — mmmmm ---------

* ( K s i ą ż ę  H u m b e r t  w M o s k w i e ) .  Mosk. 
Wied. p iszą : „Jego królewska wysokość, książę 

Humbert, d. 7 (19) lipca, o godzinie 1 ej w nocy, 
i wyjechał nadzwyczajnym pociągiem do St. Petersbur­

ga. Rano zwiedzał ou zbrojownię, a wieczorem ro- 
| bił wycieczkę do Aleksandrji”.—Tenże dziennik po- 
! daje szczegóły o pobycie następcy tronu włoskiego 
: w klasztorze św. Trójcy. „Nadzwyczajny pociąg z je ­

go królewską wysokośeią przybył do klasztoru po 
mszy, którą odprawiał sam metropolita. Pomimo 
swego znużenia, sędziwy arcypasterz oznajmił goto­
wość przyjęcia wizyty księcia, który zwiedziwszy 

| skarbiec, budzący podziwienie gości, swemi nie- 
zliczonemi skarbami, udał się do sali areypa- 

' sterza w towarzystwie jenerał - adjutanta Kusze- 
, lewa i fligiel - adjutanta Goriainowa, będących je- 
' go tłomaczami. Metropolita przyjął księcia na pro­
gu swych pokojów. Książę powiedział, że zwiedziw­
szy klasztor, który z powodu swej sławy musiał bu- 
dzić jego zajęcie, nie mógł odmówić sobie przyjemno­
ści odwiedzenia metropolity, osoby tak szanowanej 
przez całą Rosję, i dla tego bardzo jest wdzięczny 
jego przewielebuości za danie mu możności poznania 
go osobiście. Najprzewielebniejszy metropolita od­
powiedział: „Błagam Boga, ?.by tron i królestwo 
włoskie, utrwaliły się i urządziły się za łaską Bozką 

j w duchu chrześciańskiego zjednoczenia”. Dowie- 
j diawszy się, że metropolita sam celebrował tego 
' dnia, książę pospieszył skrócić swą wizytę. Pomimo 
próśb księcia, metropolita odprowadził go do progu 
przedpokoju, tłomacząc się, że tylko niemoc nie po­
zwala mu odprowadzić jego królewską wysokość da­
lej. Dzień św. Sergjusza doskonale był wybrany dla 
zwiedzenia jego pustelni. Niezliczona liczba pobo­
żnych pielgrzymów nie mogła nie zdziwić cudzoziem­
ców. Ranek trzeciego dnia 'swego pobytu w Mo­
skwie, książę Humbert poświęcił na obejrzenie cieka­
wości Moskwy: zwiedził dom podrzutków, aparta- 
rneuta bojarów Romanowych, świątynię Zbawiciela 
i przejeżdżał się po mieście, które mocno zajęło i je ­
go i jego świtę swą szczególnością, Kremlem i cudo­
wnym ztamtą-1 widokiem na zarzecze. Tego dnia u 
jenerał-gubernatora, księcia Wł. Dołgorukowa, był 
obiad na cześć księcia. Wieczorem dostojny gość był 
w ogrodzie zoolopicznym, gdzie przyjmowały go oso­
by będące na czele zarządu ogrodu, przyczem muzy­
ka wojskowa wykonała hymn włoski; po fejerwerku, 
książę zdołał jeszcze wstąpić do małego teatrą, gdzie 
w jego obecności wykonane było divertissement 
z tańców charakterystycznych” .

! * ( S p r a w a  B e r e z o w s k i e g o ) .  Z powodu tej
sprawy Golos pomiędzy innemi pisze: „Kiedy ogło­
szony został wyrok sądu, skazujący Berezowskiego 
na dożywotnie ciężkie roboty, pęwna część publicz­
ności na galerjach przyklasnęła. Dziennik Liberte 
donosząc o tem, powiada, że nie wiadomo w jakiem 
znaczeniu należy rozumieć te oklaski. Dziwna nai­
wność! Łatwo zrozumieć w jakim duchu, dla tego, 
że na galerji dla publiczności, znajdowało się pewno 
wielu polaków. Lecz jeżeli polakom wolno przykla­
skiwać w podobnym wypadku, to jak objaśnić uści- 
śnienie ręki złoczyńcy przez członków francuzkiej 
adwokatury po ukończeniu posiedzenia? A to jest 
fakt, zaświadczony przez jeden z dzienników... Wo- 

 ̂ łanie „vive la Pologne", zaraz potem jak jeden z 
przedstawicieli tej Pologne, targnął się na honor 
Francji, to można nazwać jeszcze lekomyślnością, 
czynem bez namysłu; lecz uściśnienie ręki złoczyńcy 

, skazanego na ciężkie roboty,—tego chyba nie można 
nazwać lekomyślnością. Co innego winszować swe­
mu koledze adwokatowi powodzeniu obrony; to jest 

, w porządku rzeczy, nawet przy warunkach takiej 
obrony jak p. Emanuela Arago, dla tego że adwokat 
naturalnie może unieść się rezultatem mowy, która 
wyrwała człowieka z pod gilotyny i zapomnieć o sa­
mem otoczeniu i szczegółach mowy adwokata... Ale 

’ ręka Berezowskiego, którą ściskali paryzcy adwokaci 
jest ręką mordercy, i po tem niezawodnie, każdy ro- 

; sjanin, naturalnie przynajmniej może odmówić poda­
nia ręki tym panom, aby jej nie zawalać.” —Z powo­
du skończenia sprawy Berezowskiego, Nord, w arty­
kule wstępnym powiada: „Telegraf zawiadomił nas 
o rozwiązaniu sprawy Berezowskiego. Sprawca za­
machu w lasku bulońskim został uznanym za winne­
go morderstwa z okolicznościamy łagodzącemi i ska­
zany został na dożywotnie ciężkie roboty". To zła­

godzone odkupienie przestępstwa, które tak silnie 
wstrząsnęło Rosję, sprawi w tym kraju, jak się oba­
wiamy złe wrażenie, Co się tyczy nas, ze stanowiska 
pojęć przemagających na wschodzie, prawie gotowi 
jesteśmy cieszyć się z wyroku, który odejmując za­
bójcy Cesarza cały urok kary śmierci, obleka go 
wraz z przestępstwem w codzienną i pogardzoną sza­
tę galernika: ale nie sądzimy aby nasz pogląd po­
dzielano w Rosji; naród ruski, niezawodnie młody je ­
szcze w swym rozwoju, nie może sobie przedstawić, 
że szubienica i szafot mogą stać się piedestałem, i że 
człowiek który strzelał do drugiego będzie mniej 
winny, jeżeli tym drugim będzie eesarz, i jeżeli z je­
go życiem złączone jest miljony bytów. Przysięgli 
francuzcy sądzili według swego sumienia; nie do nas 
należy roztrząsać ten wyrok, stojący na tak nieza­
chwianym gruncie; lecz jeżeli kiedy względy stanu 
m°gły przedstawiać swe wymagania, to właśnie w 
tym wypadku, kiedy jedna z zasad społecenego za­
bezpieczenia, wzajemnej solidarności między naroda­
mi był w niebezpieczeństwie. Nie należy się łu- 
dzieć,—jeżeli przez swe nieodkupione przestępstwo 
Berezowski sprawi pomiędzy Rosją a Francją oziem- 
bienie, które z kolei wyradza antagonizm zamiast 
zbliżenia, —to osiągnie on swój cel, i najdobitniejszy 
dowód przeciwko politycznemu zabójstwu, to jest o- 
burzająca bezpożyteczność przestępsta, tylko szko­
dzącego sprawie dla której się popełnia—dowód ten 
utraci swą siłę.”

* ( J e s z c z e  o r o d z i n i e  B e r e z o w s k i e g o ) ,  
Odess. Wiest. podaje następujący list: ,.Po przeczy­
taniu w Nr 132 Odess. Wiest. artykułu o pochodzeniu 
rodziny Berezowskiego, uderzyła mnie tożsamość 
imienia i miejsca urodzenia przestępcy, z imionami 
znajdującemi się w aktach sprawy Józefa Berezow­
skiego, sądzonej przez izbę kryminalną sądu chersoń- 
skiego. Napis akt jest: . 0  oskarżonym szlachcicu 
Józefie Berezowskim, lat 40, oddanym pod sąd za 
zgwałcenie córki swej Karoliny lat 11.” Z akt oka­
zuje się, że Józef-Zacharjasz (dwóch imion) syn Mi­
kołaja Berezowski, miał synów: Stanisława, Antonie­
go i Cezara i córkę Karolinę. W  1852 r. 18 lipea 
żona jego Karolina ’umarła, i z powodu niewiadomej 
nieobecności męża, dzieci zmarłej znajdowały się 
przy swej babce, Józefie Hryniewiczowej, we wsi Ku- 
tyszczach , w nowogrodzko - wołyńskim powiecie. 
W 1863 r., Józef Berezowski wziął przemocą swe 
młodsze dzieci, Cezara, lat 13 i Karolinę lat 11, i po­
jechał z nimi w różne miejsca dla strojenia fortepja- 
nów, i jak się okazuje żebrał. Pozbawił niewinności 
córkę swoją przemocą, często ją  bijąc i męcząc za 
jej opór w zajazdach, gdzie Józef Berezowski zatrzy­
mywał się przy przejeździe ze swą rodziną do guber- 
nji chersońskiej, z wołyńskiej, gdzie był kancelistą 
w rządzie gubernjalnym. Jeżdżąc od miasta do mia­
sta z córką swą Karoliną i synem Cezarem, zajmo­
wał się strojeniem fortepjanów i przez Taraszczę i 
Złatopol, przybył w 1863 r. do Jelisawetgradu, gdzie 
był aresztowany za zgwałceniu swej córki Karoliny 
i trzymany był w kobrynieckim więzieniu. Na niesz­
częście, z powodu nieprzyznania się i braku dowo­
dów oskarżających go o przestępstwo, decyzja izby 
kryminalnej sądu chersońskiego z dnia 14 sierpnia 
1864 r. wyrzekła: „Kancelistę 1-go rzędu, ze szlach­
ty nie zatwierdzonej przez heroldję, Józefa-Zacharja- 
sża Berezowskiego, pozostawić w sprawie o zgwałce­
nie córki Karoliny w najsilniejszem podejrzeniu, i 
wysłać do miejsca st łego zamieszkania, z oddaniem 
pod dozór policyjny. Metryki zaś dzieci obwinionego, 
oddać ich babce, szlachciance Józefie Hryniewiczo­
wej, wyznaczonej na opiekunkę dzieci Berezowskie­
go, a zamieszkałą we wsi Kutyszczach w powiecie 
nowogrodzko-wolyńskim.” Jest podstawa do przy­
puszczania, że prawdopodobnie znajdował się przy 
rodzinie, podczas przejazdów ojca i przestępca Anto­
ni Berezowski. -  Członek izby kryminalnej sądu cher­
sońskiego, porucznik, N . KuJreinow.

Ankrija.
* ( R e f o r m a  w y b o r c z a ) .  Izba gmin za­

twierdziła stanowczo bil reformy wyborczej. Fakt 
ten ważny na przyszłość dla polityki angielskiej, 
spełnił się w nocy z dnia 16 na 17 lipca. Idzie jesz­
cze tylko o zbadanie tej reformy wyborczej przez 
izbę wyższą; ale osoby dobrze obeznane z zwyczajami 
angielskiemi, nie sądzą, ażeby izba wyższa odrzuciła 
ów bil; będzie ona próbowała wprowadzić do niego tylko 
pewne zmiany, zdolne osłabić jego znaczenia demo­
kratyczne. Nie można w istocie zamilczeć, że nowy 
kierunek wyborczy, jaki bil zaprowadza w Anglji, 
musi odmienić koniecznie punkt ciężkości jej polity­
ki. Nie posuwając reformy aż do głosowania po­
wszechnego, nie podobna było dalej rozszerzyć za­
kresu wyborczego, gdyż liczba wyborców, składająca 
się dotychczas z 600,000 osób, powiększoną zostanie 
do 800,000. (L a  Patr.)
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Austrja.
( K o n k o r d a t . - O p ł a t a  s t e m p l o w a  od  

g a z e t  —Hr. L a r i s c h ) .  Wiedeń, 19 lipca. W nie­
których krajach austrjackich wychodzi już na jaw 
silna reakcja z powodu wystąpienia wiedeńskiej izby 
deputowanych przeciw konkordatowi, w sterach kle- 
rykalnych zapewniają, że w krajach górzystych za­
mieszkałych przez ludność katolicką, mianowicie w 
arcyksięztwie austrjackiem , Styrji, Tyrolu i t. d., mieć 
będzie miejsce za kilka dni ogromna agitacja za u- 
trzymaniem konkordatu. Jako najbardziej w tym 
względzie czynnego agitatora, wspominają radcę rzą­
dowego Weissa, który objeżdża teraz rzeczywiście 
doliny położone pomiędzy górami.  ̂ W każdym 
izba deputowanych powinna baczyć na to, ażeby nie 
doprowadzać rzeczy do ostateczności, albowiem lu­
dność wiejska w Austrji należy jeszcze dotąd po wię­
kszej części do liczby najgorliwszych, stronników du- 
chowieństwa, i z tego powodu niebezpiecznem by by­
ło obudzać fanatyzm m ass.— Dzisiejsza Wiener Z . 
obejmuje niespodziankę dla sfer dziennikarskich, o- 
głasza bowiem projekt nowego praw a prasowego, 
widocznie w zam iarze wywołania w tym względzie 
dyskusji. Podatek od ogło-zeń ma być zniesiony, lecz 
za to opłata stemplowa rozciągniętą zostanie do 
wszystkich dzienników, nawet treści nie politycznej, 
i obliczoną być ma stosownie do dochodu z prenume­
raty, tak iż każde pismo płacić będzie, jako podatek 
stemplowy, prawie jednę czwartą część tego dochodu. 
Na Szlązku austrjackim  bawią od niejakiego czasu 
byli ministrowie, hrabiowie Beicredi i Larisch, w ma­
ją tk u  tego ostatniego. Hr. Lirisch miał to nieszczę­
ście, niestety drugie już w tym roku, iż złam ał na 
spacerze rękę i doznał innych jeszcze niebezpie­
cznych obrażeń ciała. (N ordd. A . Z .)

* ( Z n i e s i e n i e  k a r y  c i e l e s n e j ) .  Depesza 
wiedeńska doniosła w tych dniach o przedstawieniu 
radzie państwa projektu prawa dotyczącego zniesie­
nia kar cielesnych. Niektóre gazety niemieckie do­
noszą także, że w kodeksie karnym  wirtembergskim 
ma być również zniesioną bastonada. Z państw nie­
mieckich nie sama tylko A ustrja i W irtembergja u- 
trzym ały tę patryarchalną instytucję aż do naszych 
czasów; do nich należy także Saksonja. W Austrji 
największa kara  zasadzała się na trzydziestu ra ­
zach kijami lub rózgam i; prawodawstwo austrja- 
ckie uwzględniając osoby płci słabej i dzieci roz­
porządziło, że płeć i wiek nie wpływają na „ilość” 
razów, ale że osoby dorosłe płci męzkiej m ają być 
karane kijami, kobiety zaś i osoby obydwóch płci ma­
jące nie mniej nad lat ośmnaście, n u ją  być „popra­
wiani” rózgami. (N ord .)

Meksyk.
* ( R o z s t r z e l a n i e  M a k s y m i l j a n a . )  Lon­

dyński dziennik Express, z 16 go lipca podaje na­
stępujące szczegóły o rozstrzelaniu Maksymiljana. 
Escobedo przesłał następujący telegram do meksy­
kańskiego m inistra wojny, zawiadamiając go o tym 
wypadku: San L n is  Potozi, 19 czerwca. Obywatelu 
m inistrze wojny! Dn a 14 go b. m. o godzinie 1 1-ej 
w nocy, sąd wojenny zawyrokował poddać najw ię­
kszej surowości prawa Maksymiljana Habsburgskie- 
go, M iguda Miramona i Tomasza Mejia. Ponieważ 
wyrok ten zatwierdzony został, w naszej kwaterze 
wydano rozkaz wykonać go 16-go. Lecz z polecenia 
najwyższego rządu wykonanie to odłożono do dnia 
dzisiejszego. Teraz jest godzina 7-a rano; Maksymil- 
ja n  tylko co został rozstrzelany. Zechciej oznajmić o 
tem wszystkim obywatelom rzeczypospolitej. E sco ­
bedo."— ' W M atamoras zaraz po otrzymaniu wiado­
mości o tem rozstrzelaniu, jenerał Berriosobal kazał 
bić we wszystkie dzwony i puszczać rakiety. Cała lu ­
dność oddała się radości, śpiewała narodowe pieśni 
i tym podobne. W nowojorlcskim dzienniku Messager 
franco-am ericaino  z 4-go lipca znajdują się następu­
jące szczegóły. Jak  się okazuje, cesarz nie przewi­
dywał swego wyroku. Na kilka dni przed śmiercią 
posłał do dworu wiedeńskiego następującą depeszę. 
„Jestem  jeńcem wojennym, lecz nic się nie obawiaj­
cie; w obejściu się ze mną nie pogwałcają wcale 
praw i obyczajów cywilizowanych narodów. M aksy­
m iljan .” Kiedy jeniec pisał to, nie wiedział zapewne 
co za człowiek jest Escobedo, ten były poganiacz 
mułów, który potem został adwokatem, jenerałem  i 
pod względem okrucieństwa równał się Marquezowi. 
Gdyby Maksymiljan był go znał, nie byłby oddawał 
s i ę  takim  optymistycznym nadziejom. Escobedo rze­
czywiście robił wszelkie możliwe usiłowania aby do­
prowadzić do stracenia go; uciekał się do gróźb; mó­
w ił że zbuntuje swe wojsko przeciwko Juarezowi, 
jeżeli ten ułaskawi Maksymiljana. Przypisują mu na­
stępujące wyrazy na drugi dzień po straceniu Ma­
ksymiljana: „Rozpoczęłem epokę terroryzm u, ukara­
wszy śmiercią naczelnika zdrajców. Nałożyłem na

bogatych wielkie kontrybucje i skonfiskowałem ich 
m ajątek. Kiedy nie mogłem tego robić osobiście, moi 
pełnomocnicy ściśle spełniali me rozkazy. Spodzie­
wam się, że nim skończę mój zawód wojskowy, zoba­
czę ja k  przeleje się krew ostatniego cudzoziemca 
mieszkającego w mej ojczyźnie.”

* ( C e s a r z  M a k s y m i l j a n . )  M orning Post 
z 2 0 -go b. m. ogłasza korespondencję z Matamoras, 
datowaną 26-go czerwca i obejmującą następujące 
szczegóły: W yrok sądu wojennego zakomunikowany 
został jenerałow i Escobedo, który zatwierdził takowy 
15-go czerwca; tegoż dnia skazani zostali poinformo­
wani, że będą rozstrzelani 16-go, o godzinie 3 ej po 

razie ' P°*udh>h, i że mają zatem tylko 24 godzin czasu do 
przygotowania się na śmierć. Żądali oni, ażeby dano 
im trzy dni czasu więcej, dla napisania listów do ro­
dzin, sporządzenia testamentów i pogodzenia się z 
niebem. Lecz Escobedo, jak  gdyby chcąc dać im bar- 
dziej jeszcze uczuć gorycz śmierci, odrzucił ich pro- j *_« 
śbę, tak iż do godziny 3-ej następnego dnia, jeńcy 
sądzili, że zostaną

project do prawa w przedmiocie likwidacji dóbr ko­
ścielnych. A rtykuł 4 ty został odesłany do komisji. 
A rtykuł 5-ty został przyjęty z niektórem i zmianami, 
na które komisja zgodziła się. (Gor. H av. B u l.)

^orespondenojs Dziennika isgc.
Paryż, 15 lipca. (*).■

D e p e sz a .--  Proce3 M em orial diplomatique. — M eksvk i Stanv  
Zjednoczone. Nabożeństw o ż a ło b n e - -  T iboust. — Kongres 

autorów  i z ło ty  medal.

Depesza księcia kanclerza do dworu St Jam es’kie- 
go, o ucisku w Irland ji—jest klasyczną (czytelnikom 
naszym wiadomo, że Jour. de St. Pet. zaprzeczył a u ­
tentyczności tej depeszy. P. R .\  Jak  powiadają nie- 
mcy, uderzyła gwóźdź w główkę, to jest po naszem u, 
trafiła w sedno, a  jak  mówią, francuzi postawiła k ro ­
pkę nad i. Paryzkiem a gabinetowi nie było po co 
jej komuuikować; chyba przy zdarzeniu, można by 
mu to samo powiedzieć o Algierze. Obydwa te gabi- 

Nastee-! ne*T’ Pow*ada książę Gorczakow, wynalazły kwestjg
* ! i»7amni nip wunalpyp kwpstii irlnnrJvlriniQ. . , . - y  łyp1 dniu rozstrzelani. | polską, czemuż nie wynaleźć kwestji irlandzkiej?

pnie zawiadomiono ich, żedaje im się zwłoka do 19-go, p  *  Memorial dwlomatiaue eoduv iest nwn»i 
- ej zrana. Stan zdrowia jeńców był jak  |do godziny 7 ej zrana. Stan zdrowia jeńców był jak  

najsmutniejszy, wszyscy bowiem byli chorzy. Jenerał 
Mejia cierpiał oddawna na chorobę, k tóra zabijała g ) 
zwolna. Jenerał Miramon był jeszcze osłabiony na 
skutek odniesionej rany i ataków gorączki. Cesarz 
Maksymiljan nie mógł jeszcze przyjść do siebie po 
ciosie, który go poraził po zajęciu Queretaro. Pod­
czas trzym ania ich w więzieniu, k tóre trwało 35 dni, 
obchodzono się z nimi w niegodziwy sposób i z nie- 
ludzkością oburzającą. Pożywienie ich było niedosta­
teczne i w bardzo złym gatunku. Brakowało im rze ­
czy pierwszej potrzeby do ubrania i trzymano ich w 
ciemnicach pełnych robactwa. Cesarz Maksymiljan 
dawał stale dowody pogody umysłu,cierpliwości i go­
dności. Jego towarzysze byli również odważni, lecz 
nie znosili tak bohatersko niecnych zniewag, jakie na 
nich ciskano. Oburzające i prawie niepodobne do u- 
wierzenia były, jak  powiadają, sceny jakie miały miej­
sce bezpośrednio przed egzekucją i w chwili samej 
egzekucji. Jeńcy zaprowadzeni zostali na śmierć z 
gołą głową i prawie bez wierzchniego ubrania, gdyż 
dozwolono straży obedrzeć ich. Prowadzono ich 
wśród ścieśnionych szeregów i krzyków dzikiego żoł- 
dactwa, i wśród najplugawszej ludności, k tóra m iota­
ła  wyrazy jak  najbardziej obrażające, i jeżeli mamy 
wierzyć opowiadaniu, rzucała na nich błotem. Cesarz 
zachował do ostatniej chwili postawę spokojną. Nie- 
zwłocnie przed rozstrzelaniem go, powiedział on kil­
ka wyrazów do Escobedy, który przewodniczył temu 
morderstwu; lecz hałas i zamięszanie, jakie wówczas 
panowały, nie dozwoliły tym, od których mam te 
szczegóły, usłyszeć te wyrazy. Dla pochowania ofiar, 
wykopano niegłęboki dół, na brzegu którego posta- . iace„0 
wiono je. Cesarz Maksymiljan został rozstrzelany ,‘,,vo” .7 
stojąc twarzą do strzelających. Zauważano, że do sa­
mego końca, twarz jego nie zmieniła koloru. Pocho­
wano ciała tam, gdzie one upadły, bez wszelkiej ce-
remonji religijnej.

* ( J e n e r a ł  M a r q u e z . — S a n t a  A n n a . — P.
D a n o . )  Messager americain  podaje wiadomość z 
Meksyku, że w dniu poddania się stolicy, jenera ł 
Marquez zdołał wymknąć się z małym oddziałem 
swych żołnierzy. Toż pismo zaprzecza prawdzie wia­
domości, że Santa-Anua został przez juaristów  stra-

jest

i  tejszy obchodzi się z prasą. Tygodnik teu zamieścił 
| depeszę, donoszącą, że prusacy nie chcą wyjść z L u - 
j ksem burga. Telegram ten nie pochodził z ajencji 
1 (biura) Havas, które upoważniono do komunikowania 
i depesz, lecz pochodzi z innego zródla, a wypadki po- 
! twerdzają jego prawdziwość; lecz ogłoszenie to nie 
! podobało się dyrekcji prasy, która podmówiła w ła- 
: ściciela pisma do usunięcia redaktora, zkąd pow stał 
; dotąd jeszcze nie rozstrzygnięty proces pomiędzy 

dwoma temi osobami.
i  W  ostatnim numerze tygodnik ten utrzym uje, że 
wszyscy oficerowie i jenerałowie Maksymiljana zostali 
rozstrzelani, lecz potrzebuje to potwierdzenia. Go- 
dnem jest uwagi, że cała prasa Stanów Zjednoczo- 

, nych prawie jednogłośnie oskarża Juareza o ok ru ­
cieństwo. Z Nowego Orleanu donoszą, że robią tam 
przygotowania wojenne, aby zająć terytorjum  u s tą ­
pione przez Juareza Stanom Zjednoczonym , k tóre  
może przy tej sposobności zajmą więcej niż im n a ­
leży.

i Austrjacy odprawili nabożeństwo żałobne za M a­
ksymiljana w kościele św. Józefa przy ulicy Lafayette. 
Dwór nie był w niem reprezentowany, dla tego, że 
dnia poprzedniego w Tuileries było żałobne nabożeń­
stwo w obecności cesarskiej rodziny, dworu i m ini­
strów. Księżna M etternich znajduje się w zamku Jo- 
hanisberg, lecz małżonek jej był w kościele, niedość 
obszernym dla zmieszczenia wszystkich niemców p ra ­
gnących uczcić pamięć brata cesarza austrjackiego.

Onegdaj pochowano na cm entarzu M ontm artre 
zwłoki Lam berta Tiboust, autora dramatycznego m a- 

zaledwie 36 la t wieku. Za trum ną jechało  
"przeszło 30 ) karet najętych przez aktorów i pisarzy, 

i Na międzynarodowy kongres au torów , m inister 
Lavalette udzielił 10,000 fr. 

f Na wystawie dano złoty medal człowiekowi, k tóry  
! nic nie wystawił, i za jego szkłem ukazuje się tylko 
bukiet ofiarowany mu przez stróży. K .

Paryż, 17 lipca.
W yrok na Berezowskiego. — Ciało praw odaw cze.—L is t ce- 

sa rza  N apoleona do p- Rouher’a. P ro jek t cm en tarza  w spół- 
nego.—Aresztow anie fa łsze rza .— Tak zwane ciało p raw odaw ­
cze p o lsk ie .—Korzyści proponowane deputowanym.

Berezowski został skazany nâ  ciężkie roboty doży-cony; pretendent pomieniony trzymany jest przeci > _____________  - , . .
wnie w więzieniu w Campeche. Poseł juaristowski : wotnio, jak  to musi już wam byc wiadomem. Nie za-
w W aszyngtonie zaprzecza również pogłoskom o łożył on apelacji i panuje przekonanie, że zostanie ze-
straceniu Santo-Aui-iy.—  O losie p. J)ano, posła fran- j sj any doCayenny
cuzkiego w Meksyku, nie ma od 27-go czerwca ża­
dnych wiadomości, skutkiem  czego wzmogły się zno­
wu w Paryżu pogłoski o zatrzym aniu tego dyploma­
ty przez juaristów . (N ordd. A . Z .)

Włochy.
* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Korespondencja z Rzy­

mu do Corriere italiano  utrzymuje, że kardynał An- 
tonelli zapytywał ministrów-rezydentów czterech mo­
carstw katolickich, jakie będzie postępowanie ich rzą­
dów w trzech następujących wypadkach: l-o  Gdyby 
nabyte zostało przekonanie o spółudziale rządu wło­
skiego, wbrew zobowiązaniom danym przezeń z mo­
cy konwencji wrześniowej; 2-o Gdyby rewolucja do­
szła aż pod bramy Rzymu; 3-o Gdyby powstanie wy­
buchło w samym Rzymie. Niewiadomo, powiada, p -  
mienione pismo włoskie, którem u pozostawić na y 
odpowiedzialność za tę wiadomość, jaką odP®
dali ministrowie-rezydenci; obiega- atoli pog os , 
ci dyplomaci ofiarowali w razie niebezpieczen^, - o- 
piekę osobistą dla papieża i dla św. k o e 0j , za­
strzegając sobie zakomunikowanie powyższych kwe- 
stij, które zostały do nich wystosowane, swym r e ­
spective rządom. (L a  F r.) .

* ( D o b r a  k o ś c i e l n e ) .  8F lorencja , 20  J ip ca . 
Izba deputowanych roztrząsała dziś w dalszym ciągu

Ciało prawodawcze ukończyło rozprawy na budże­
tem wydziałów skarbu i wojny. Rozprawy nad tym  
ostatnim budżetem były bardzo ciekawe; zauważano 
potępienie przez p. Ii rnher’a i izbę tak  zwanej kwe­
stji polskiej, oraz interpelację Juljusza Favre na ko- 
tzyść kandjotów, na k tó rą  p. Rouher odpowiedział, 
że Francja proponuje śledztwo europejskie, lecz że 
nie wiadomo jeszcze, czy T urcja zgodzi się na tę pro­
pozycję.

List cesarza do p. Rouher’a je s t  jeszcze dotąd 
przedmiotem rozmów i polemiki dziennikarskiej. 
Stronnictwo pośrednie poniosło klęskę i ma jasny te- 
go dowód. hr. Walewski, będący duszą stronnictwa 
pośredniego z powodu opozycji jaką on stawia m ini­
strowi stanu , wyjechał do Szwajcarji w tym samym 
dniu, w którym  ogłoszony został list cesarski. P#- 
w iadają powszechnie, że przez wzmocnienie pozycji p- 
Rouhera, cesarz Napoleon oświadczył się przeciw 
wolności i myśli jedynie o wojnie.

Mieszkańcy gmin rozciągających się od Paryża do
Pontoise, są mocno oburzeni, a d m i n i s t r a c j a  bowiem
chce założyć cm entarz wspólny w S L - O B e a - l  ’
do którego dojeżdżać się będzie drogą że a ą,

(* ) L is t  ten  w z ię ty  je s t  z Warsz- P niew .
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czas można będzie powiedzieć wraz z Burgerem: 
„Umarli idą szybko.” Droga żelazna prowadzić nas 
będzie do naszego ostatniego na tej ziemi mieszkania. 
Takie są skutki postępu!

Aresztowano tu obecnie żyda fałszerza, rodem z 
miasta Łodzi i mającego 25 lat; nazywa się on Abra­
ham Szymon Gustadt. Oskarżony on jest o wprowa­
dzanie do Francji fałszywych biletów kredytowych 
ruskich. Indywiduum to działało łącznie z niejakim 
Markusem Londyńskim, skompromitowanym poprze­
dnio w takichże sprawach kryminalnych; Londyński 
zbiegł na teraz. Gustadt stawiony będzie w tym jesz­
cze miesiącu przed sądem przysięgłych.

Komitet reprezentacyjny emigracji polskiej, od­
grywa obecnie dość zabawną komedję, ukonstytuował 
się bowiem jako rząd, tak, iż każdy z jego członków 
stoi na czele niby wydziału ministerjalnego. Dla ode­
grania roli rządu, panowie ci z komitetu utworzyli 
ciało prawodawcze na wzór francuzkiego. Nim przyj­
dzie do tego, że to ciało prawodawcze posiadać będzie 
sw'ój własny pałac, posiedzenia jego odbywają się w 
szynku przy bulwarze Montparnasse. Prezes tego cia­
ła  otrzymał dzwonek całkiem nowy, lecz tradycyjna 
szklanka wody ocukrzonej, zastąpiona jest kuflem
piwa. X .

Korespondencje Handlowe Dzień. War3z.
Gdańsk, 20 lipca.

Powietrze c iep łe , przy codziennym większym lub 
mniejszym deszczu.

W Anglji tranzakcje zbożowe wprawdzie nie bardzo 
ożywione, lecz ceny wysokie utrzymują się. W ostatnich 
trzech tygodniach, przy bardzo pomyślnej pogodzie, we­
getacja wielkie zrobiła postępy, ’zboże w polu piękne, 
jednakże z powodu nadzwyczaj małych dowozów pszeni- 
ey'’krajowej, ceny tego towaru w tym tygodnju na wszy­
stkich placach o 1 szyi. na kwarterze się podniosły. 
Brak towaru krajowego, spowodował większy odbyt 
pszenicy zagranicznej, alubopokup ogranicza się tylko na 
zaspokojeniu nieodzownych potrzeb konsumcji, to jednakże 
najwyższe ceny zeszłego tygodnia na wszystkich targach 
z łatwością osiągano a w ostatnich dniach 1 szyi. na 
kwarterze podwyższenia. Jęczmień bez zmiany; owies 
rosyjski ‘/ 2 szyi. tańszy.

We Francji coraz jaśniej się pokazuje, że zapasy skła­
dowe wyczerpnięte, albo bardzo są nieznaczne. Dotych­
czasowy zaś rezultat żniw mało zadawalniający, gdyż 
W niektórych okolicach, zbiór tegoroczny wyrównywa 
zaledwo średniemu urodzajowi, winnych znów jest o po­
łowę mniejszym jak w roku dobrym. Na wielu zatem 
targach, ceny pszenicy podniosły się znów w tym tygo- 
godniu o 50 cent. do 1 fr. na 120 kilogrm. na żadnym 
zaś placu cepy nie cofnęły się lub słabły-, owies o 25 cent. 
droższy.

Na naszej giełdzie wystawa prób codziennie się zmniej­
sza, bo zapasy spichrzowe małe, dowozy z królestwa 
prawie zupełnie ustały, a zboże znajdujące się jeszcze 
na przerobie z powodów codziennych deszczów, wyrobio- 
nem być nie może. Pomimo dość miernego pokupu, ce­
ny pszenicy średnich gatunków podniosły się o 20 guld. 
na łaszcie, towar wyborowy płacono nawet o 30 guld. 
drożej jak w zeszłym tygodniu. Żyto mało na placu, 
dla potrzeb konsumcji płacono 45 do 50 guld. drożej jak 
w zeszłym tygodniu. W ciągu tygodnia sprzedano psze­
nicy łasztów 1,700, żyta 150, jęczmienia 5, grochu 10. 
Płacono za korzec polski pszenicy białej wagi funt. 237 
do 241, złp. 58 gr. 22 do złp. 64 gr. 4; pszenicy pstrej 
funt. 233 do 241, złp. 54 gr. 6 do złp. 57 gr. 25; psze­
nicy ordynarnej funt. 226 do 233, złp. 49 gr. 21 do złp. 
54 gr. 6; pszenicy szklistej funt. 241 do 247, złp. 61 
gr. 13 do złp. 66 gr. 26; żyta złp. 40 gr. 20 do złp. 
48 gr. 8; jęczmienia złp. 27 gr. 3 do złp. 30  gr. 21; 
grochu złp. 32 gr. 16 do złp. 40 gr. 20.

Kursa zamian: Londyn 6.23% . Hamburg 151. Am­
sterdam 143. Warszawa 82 %.

Alexander Makowski i Spółka.

najzdolniejszych zegarmistrzów tutejszych jest zali­
czony. W reperowaniu zegarków- Szczególną odznacza 
się skrupulatnością, i bezinteresownością, a kto raz
powierzał mu pracę tego rodzaju, ten pewnie zawsze w 
podobnej potrzebie do niego udawać się będzie. — W 
magazynie p. Garlickiego, prsgnący zaopatrzyć się w no­
we zegarki znsjda wielki dobór takowych w  różnych 
cenach z najpierwszych fabryk ja k : Mermot et freres i 
Robert Brandt, oraz regulatory ścienne, zegary stoło­
we lub gospodarcze za regularność i trwałość których p. 
Garlicki najuroczyśsiej poręcza. —  Mówiąc o zakładzie 
powyższym, nie możem przemilczeć o zegarze zdobiącym 
jego okno. Zegar ten na wielkiej tafli szklą matowego 
zarówno we dnie, jak wieczorem, spełnia swą dla pu­
bliczności posługę, a pod względem wewnętrznego me­
chanizmu jest arcydziełem sztuki zegarmistrzowskiej, 
świadczącym o zdolności p. Garlickiego, który właśnie 
sam go odrobił. ^

— - - — ■—

W arszaw  a, 
in is  12 (24 Lipca.

K a l e n d a r z
We czwartek, 25 lipca,— śśw. Jakóba apost. i Krzy­

sztofa. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 11; zach. o godz. 
8 min. 1.

W piątek, 26 lipca, — św. Anny Matki N. M. P. —  j 
Słeńee wsch. o godz. 4 min. 12; zach. o godz. 7 m. 59.

* W dniu 10 (22) bież. mies. i roku, urodziło SiQ 
chrześcjan: płci męzkiej 8, żeńskiej 17, starozakon- 
nych: płci męzkiej 3, żeńskiej 1, razem 29 ;— za­
warło śluby małżeńskie j ar: chrześcjan: 5, staroza- 
konnych: 2;— umarło: chrześcjan: płci męzkiej 33 ,
żeńskiej 24; starozakonnych: męzkiej 17, żeńskiej 7, 
razem 24.

Ceny targowe.
dnia 11 (.23) lipca 186  7 r oku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od —  do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica..............................
Ż yto  ........................
Jęczmień..............................
Owies ......................
Groch polny........................
Kartofle................................
Pud siana ed kop. 40 — 45. Pud słomy 

Dowozy: Pszenicy 114; Żyta 70; Jęczmienia 
Owsa 36 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 26 
Garniec „ od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 42

15 64 8 70 9 15
10 56 6 — 6 60

5 60 3 30 3 50

2 64 1 50 1 65
od kop. 35 — 37%.

StJRS GIEŁDY W A RSZA W SK IEJ. 
dnia 12 (24 ) Lipca 1847 r-

S t a n  p o g o d y  
Dziś z rana +  16°0, R. ciepła.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reeum. . . . 
Stan n ieba...................

o godz. 6 z rana.; o god. 4 po poi

749.9 
{- 1493 

nap.pogodny

748.0 
-P 24°3 
pogodny

Największe ciepło -f- 24“8, R. Najmniejsze ciepło -j- 12a7 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 10.

W i d o w i s k a .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( Z a k ł a d  z e g a r m i s t r z o w s k i  p. G a r -
i c k i e g o ) .  Zakłady zegarmistrzowskie w m ieście  

laszem, jakkolwiek prawie we wszystkich dzielnicach 
rzez różnych wyznawców są utrzymywane, nie wszy- 
tkie jednak dają rękojmię dokładnej i sumiennej usłu- 
;i; wątpliwości zaś nie ulega, ze jeżeli przy każdym 
prawunku, to tembardziej przy kupnie zegarka, lub 
eperacji onego, kwalifikacja specjalna i rzetelność wła- 
ciciela zakładu, głównym są i nieodwołanym warun- 
iem. Względy właśnie tego rodzaju zniewalają nas
owiedzieć słów kilka o zegarmistrzowskim zakładzie
. Garlickiego, przy ulicy Bielańskiej w pobliżu wodo- 
!ągu pod nr. 609. —  P. Garlicki po długich latach na- 
ki i doświadczenia, przekonaniem i opinją znawców do

W IELKI TEATR. — Jutro. Robert Djabeł.— Wczo­
raj, dawano operę Córka Regimentu; Tańce, było osób
2 0 0 .

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Dziś, Przysięga Hora­
cego; Po siedmiu latach; Odludki i Poeta.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziś  i codzien­
nie, wystąpienie p. Ooosz z towarzystwem Śpiewaków 
franCUZkich. — Początek o godzinie 7 */2. —  Wczoraj, 
było osób 216.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś i codziennie, przed­
stawienie Śpiewaków francuskich — (Początek o godz. 
7-ej).—  Wczoraj, było osób 490. —

TIVOLI. — D zii i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7% ,

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie oć 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w- niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Suiatyckiego (na Psdwalu w domu Dyzmańskieh),— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA 
Karola Kej ta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

* Przyjechał do Warszawy jenerał od kawalerji 
baron Welio, z Peterburga;—wyjechali: jenerał-ad- 
jutant J. C. M. jenerał-gubernator finlandzki hrabia 
Adlerlerg, za granicę; jenerał-lejtnant książę Mas­
salski, do Nowogrodu; kontr-admirał Duhamel, do 
Petersburga; rzeczywiści radcowie stanu: Dutkiewicz, 
do Karlsbad; Połtoranow, do Radomia; Marków, do 
Petersburga; hrabia Łubieński, do Cygowa; szambe- 
lan dworu J. C. M. Górski, do Berlina; dymisjono­
wany jenerał-major Micewicz, do Suwałk.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 342, wyjechało osób 561;— 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 136, wyje­
chało osób 201; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 146, wyjechało 173;— statkami parowemi przyje­
chało osób 42. wyjechało esób 41;— w ogóle przyje­
chało osób 1227, w  tej liczbie z zagranicy 128, wyje­
chało 1324, w  tej liczbie za granicę 156.

* Dnia 11 (23) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
lach: przybyło 74, wyzdrowiało 83, umarło 7, po­
zostało 1528 (mężczyzn 708, kobiet 820), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 155, kobiet 171.

MOSETY.

Pół-Im perjały R o sy jsk ie .....................
D ukaty H olenderskie nowo w aine .
Frydrychsdory Prusk ie.......................
Prask i Kurant xa 100 t a l ...................

PA PIER Y.
(bez wartości kuponu)

Obligi Skarbu *a rs. 100....................................................
B ilety Skarbu Król. Pol. sa ra. 100...............................
Obligacje Cząstk, a r. 1835 po złp. 500 *a sztu k ę ..  
Certyfikaty Banku na Obiig. Caąst. lit. A po słp.

300 za sztukę............................. . .......................................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem ....................
,, „ „ bez k u p on u .  .................

Listy Zastawne I ll-g o  Okresu Serji 1-ej sa rs. 100. 
L isty Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 2-ej za rs.100*}
L isty likw idacyjne za rs. 100*).......................................
Dowody Kom. Centr. Likw id. za rs. 100 Rs..............
5 pożyczka ro65yj. Stiglitza z r. 1854 sa rs. 1 0 0 . . . .
6 pożyczka rossj-j. Stiglitza z r. 1855 za n .  1 0 0 . . . .
B ilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100............
Metaliki Lutow e za rs. 100........... ........................ ............

„ Sierpniowe za rs. 100............................... .
Rosyjska pożyw . pre>u. s 1865 ra. 100...........................

„ „ 1866 „ 100...........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg że­

laznych rs. 125.................................................................
Obligacje (liłówn. Tow. Ros. Dróg Żel. pofrank 2000

za rs. 100..................................................  . .  .................
Akcje Drogi Ż el., War.-W ied. za sztu kę.....................
Obligacje Drogi Żel. W ars*.-W ied. po track. 50C za

sz tu k ę . ..........................................................................
Akcje Drogi Ze!. W&rsz -Bydgoskiej za rs. 1 0 f . . . .
Akcje Żeglug?. Parów. Kraj. rs. 1 00 ..............................
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Terespolskiej za rs. ICO.. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej re< 100.......................

W EX L5.
Berlin . 100 Tal.

W rocław . . . .  .............................
Gdańsk   ........................   „
H a m b u r g . .............................. ' . . . . .3 0 0  3 . Mk.
L o n d y n .............................................. 1 F t. St.
P a r y ż .................................................. 300 Frank.
W ie d e ń .............................................. 150 Zł. W. A.
P e tersb u rg .......................................100 Rsr.

Moskwa .

'i Ul.
k. t. 
2 m.  
2 m 
2 m . 
S m. 
2 m. 
2 m, 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Żądano f Płacono
Ra.| K. K«. Ł
— — — —
— — — —
— — — —

— — — —
— — — —

_ — _ _
— — — —
— — _ —
80 — 79 67
70 67 70 33
59 (7 68 67
— — - —
— — —
— —. _ —

— 78 75
— 100 \7
— Ż0- 25

112 50 11-2 —
108 50 108 25

- - ••
— —
—
_ _
56 5-5 50
— _ —
86 _ 85 60
84 — —

107 85 łf 7 55
107 55 107 40

— —
107 70 107 40

— —- _
7 33>/t __

57 90 87 ‘ 0
8*3 40 86 25
99 50 —

100 — —
99 16 98 75
— —

Wartożć kuponu bież. od Listów  Zastawnych r s .  — *■ 355/#
»» u od L istów  Likwidacyjnych, rs. — k 60

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A j e n t u r y  R d o u f a  O  k  r  ę . t

Petersburg i dnia 11 (23) Lipca 1867  r.

W eksle na Londyn 3 m ie s .............
„ Hamburg „ ...........
„ Amszterdam „ . . . . . . .
„ Paryż..................... .,.............
„ Berlin 15 dni za 100 R s.

5-ta Pożyczka S tieg litza ........................

7-ma „ R othscbilda  .......................
1-za „ Premjowa z r. 1864...................
2-ga „ „ z r. 1866...................
5% B ilety  B ankow e..........................................
Akcje w -go Tow. dróg żelaz. za 125 R s. 
Obligacje „ „ „ „
Akcje drogi żelaz. W arsz.-T erespolskiej..
6% M etaliai...........................................................
4% ' *t Kupon z Lutego

„ z Sierpnia 
Im perjały  
Dyskonto

za rrs
3333 ł/a

163 % 
347V.

70'/,

112
108

79%
ltl

84% 
81 'A

35
45

595
8%

KUR SA  TELEGRAFICZNE  
A j b n t u e t  R u d o l f a  O k r ę t

Z BERLINA
5-ta Pożyczka R osyjska.........................
Obligacje Skarbowe 4%.......................
L isty Zastawne 4%.......................
B ilety Banku R osy jsk iego ...................
W eksle na W arszt-wę..............................

,, Petersburg 3 tygod n .........
„ „  3 m iesięczny .
„ Londyn 3 »
„ Paryż 2
„ Hamburg 2 „

W iedeń 2 *,
Koleje R osyjsk ie........................................
Kolej Terespolska     .......................
dto W arszaw sko-W iedeńska..........
L isty Likw idacyjne.. ...............................

Nowa poiyczka ’premjowa 1-em  .
„ „ » 2 -em ...........

Zyto na targu ............................................
dto „ d o sta w ę......................................

i w ą pł»cą

61
66 V»
58*/*
83%
S3 V.
92%
91'/.

6 23'/*
80"%
151%
79*/,
V / i

59%
48%
96%
92%
69'%

w jesieni 5 i'/t
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N , D. 4 2 6 9 .'  K a n cela r/a  K u ra to ra  
Okręgu  jV fi  ukow e.u  W arszaw sk iego .

£  O głasza  n in iejszem , że gdy upow ażnienie  
w ydane przez  Kuratora Okręgu Naukow ego  
W arszaw sk iego pod dniem  10 (22) S ierpnia  
1855 r. Nr. (1167, M arcinowi K ow alskiem u  
na utrzym yw anie sz k o ły  elem entarnej, z p o ­
wodu zagubienia onego, nie zosta ło  zw sóco- 
n?m Zarządow i Okręgu do skasow ania, prze  
to  ma być uw ażanem  z a  niem ające żadnego  
znaczenia.

W arszaw a dnia  10 L ip ca  1857 roku.

(N . D . 4247). P ro k u ra to r  K ró lew sk i  
p r z y  Trybunale C yw ilnym  w  K a lis tu .

Zawiadam ia strony interesow ane, ż e  K o ­
m ornik przy Trybunale w K aliszu  M arceli 
F ilip ow sk i, d e-yzją  tegoż T rybunału  z dnia 
26 Czerwca (8  L ip ca ) r. b. w p ełn ien iu  ob o­
w iązk ów  swej s łu żb y  zaw ieszonym  zo sta ł, a 
akta do egzekucji mu pow ierzone, w biurze m o- 
jem  są  z łożon e, z którego interesow ane stro ­
ny za  w ylegitym ow aniem  się  odebrać mogą- 

K alisz dnia 6  (13 L ip ca  1867 roku.
K. M ączew ski.

(N . 1). 4273) P  okurator K ró lew sk i  
p rzy  Trybunale  C yw ilnym  w K ie lca ch .

Zawiadam ia strony in teresow ane, iż  K azi­
m ierz B rzozow ski, m ianowany K om ornikiem  
p rzy Trybunale Cywilnym  w K ielcach , po 
w ystaw ien iu  prawem przepisanej kaucji 
przez  decyzją  tegoż Trybunału z daty 10 
(22) Czerwca r b. N r. 3129, do urzędow ania  
przypuszczonym  z o 3ta ł, i m ieszka w m ieście  
K ielcach

K ielce  dnia 3 (15) L ip ca  1867 roku.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

( .V. ii. 41 4 0 ). R zą d  Guberntalny 
W a rsza w sk i.

P odaje  do powszechnej wiadomości, że  w d .  
18 (3 0 1 L ipca r . b. o godzinie 12 ej w południe 
w biu ze Rządu G ubernialnego W arszawskie-  
ao przy ulicy  Miodowej odbywać się będzie in  
plus licytacja na t rzechle tn ie  pro 1867/70, po- 
cxvna' ią :  od dnia 20 Maja (1 Czerwca) i.  b , 
wydzierżawienie propinacji  w dobrach M ary- 
mout ekenomji  W arszawa, mianowieie w k a r ­
czmie Czerwor,oj w Marymoucie,  w B urakow ie ,  
w Wa vrzvszewic, w oberży w Bielan: cb i w 
k a rczm ie ’ Szypak, albo Gęsia zwanej, tudzież 
grun tów  pod łaźn ią  w Bielanach,  a to od sumy 
rs  1,875 kop. 7 5 , jako  o V4 część oboiżonej.

K a id e n  zatem m ający zamiar ubiegania się 
o  tę dzierżawę winien się zgłosić w terminie i 
miejscu wyż-j oznaczonem zaopatrzywszy się 
w świadectwo kwalifikacyjne i vadium wyro 
wnywające ’/ ł  części sumy od której licytacja 
rozpoczynać się będzie.

O s tan ie  zaś budowli wydzierżawiających 
s ię  użytków pretendenci , p rzekonać  się winni 
na  gruncie ,  a o innych warunkach  poinformo­
wać się mogą w biu ze Rządu Gubernialnego 
mianowicie w wydziale dóbr rządowycn.

Warszawa, dnia 5 17) Lipca 1867 roku.
Asesor,  Doboszyuski.

(N . D . 42 5 3 ). PaĄOMGHoe P y d e p H c n o e  
U  p a n . le n ie .

Be.iE4 CTnie o T s a ia  a p e im a io p a  K33enn.i- 
ro  iiwUtiiH MnpouTi, Ha ociiouaHiii B bico n a i i -  
lua ro  y K a 3a o ó e  aKL(H3E c e  niiTeu o t e  7 
( 19) Ikihh 1866 r.  o r t  4 a,ihHEiiineii a pe 1141,1 
9T0 I0 iiMEHiw, Pu4 0 .vicKoe 1'yóepncKue I lpa-  
B4enie  chm e obEHB.iaeTE bo Bceooipee cb e -  
4 EHie, h t o  ni, coKpauąeHHOME cpoKE 1 ( 13) 
A B r y c r a  c. r.  et ,  12 nacoin .  411H, b e  h o i e  
6y 4 pTE n p o i i3B0 4 irn,cH nyG,iłiM.ii.ie T o p n i  
{in plus)  Ha 0T4 any a r a r o  HMBHin bm E c tE  c e  
npi!Ha4 /ieiKautM.Mii k e  nejiy y r 0 4 bH.Mi1 b e  
12- t i i  /rfcTiiee apeH4 Hoe co4 epiKaHie t .  e. c e  
20 Man (1 Iiohh) 1867 r. im 20 Man (T I iohh)  
1879 r.,  HaHHHan o t e  5 ,159  p. t .  e o t e  cysi- 
MW r o 4 ii4 Hoił a p e n 4 iioii n.iaThi /K e / ia io m ie  
y q a c m o u a T b  b e  b t h x e  T opraxE  4 0 /ijKHbl 
HBHTbCH BE 03Ua’leHHhlii cpoKE BE 1'yóepH- 
CKoe [IpaB.i euie  11 n p e 4 eiaBHTb n p e 4 Bapn- 
xe.ibHi.iii 3a/io[E paBHHiomifica %  HacTH 
Bceft cyviMbi, o t e  KoTopou T oprn  6y-
4 yTE npo113304Hi1.cn ,  c e  n p i i 30 JK<-HieMK 
CBH4 'bT e , h c l B a  i p e ó y e n a r o  n o c  raHOB/ie- 
HieME Ha.MECTii.iKa L(apcTBa o t e  24 f l i iB apa  
l8 1 8  r. KOTopoe 40/UKH0 óbiTb uhi4 aHo no -  
4 4 e*au(BME HaHa.ibHHKoME y E 3 4 a  H 3a- 
CBHpETe.lbCTBOBaHO yzaKuHeHHI.IME , n o p H 4 - 
R O M E .

f l p i i  9 T 0 M E  1 y o e p u c K o e  r i p a i u e n i e  n p u c o -  
B O K y n . l f i e r E  : H T O  K O l I K y p e H T E  3 a  K O T O -

p W M E  a p e H 4 a  o c r a H e T c a  H a  T o p r a x E ,  4 0 . 1 -  
J K e H E  n p i i H H T b  H M E H i e  b e  t s k o m e  c o c t o h -  
n i i i ,  b e  K a K O M b  o h o  n a i o . i i i T c n  b e  H a c T o a -  
i p e e  i i p e M f l ,  u  m t e m e  H e  m o j k s t e  h m e t e  h h -  
K a K i i x E  n p e T e H 3 i ń  k e  K a 3 H E  3 a  n o 3 4 n y i o

n e p e 4 a n y  e u y  b e  n o a h 30 Banie  o e ro  im E H ia ,  
HTO apeH.tzTopE RE c . iy n a E  Ha4oónocTH 4.111 
K a n i u  OÓH3UHE 5 y 4 e T E  20 M aa (1 I i o n a )  
ocTaBilTb apeH 4yoM oe  UMEilie óeiE  n c a K a r o  
B03HarpaiK4 eHiH co CTopoiibi Ka3Hbi, n o  n c -  
TeaeHii i 3 - x e  . i e t e  u  p a n E e ,  o n p e 4 E . ie i iH a -  
ro  cpoK a  ec. iii  To.ihKo o h i  33 r o 4 E  4 0  c e r o  
HHC.ia ó y 4 e i E  o t o m e  4pe4.VBE40M .1enE H 
HSKOHeuE, h t o  HOBbifi a p e n 4 a x o p E  o G n ia i iE  
B03i i a r p a 4 n r b  r e n e p e n i H a r o  a p e i i 4 a T o p i  3a 
p ic x o . j i . i  y n o rp e ó . i eH H h ie  h m e  a a  a jM i in t l -  
cTpauiio 03 naHeHHaro h m eihh  c e  20 Maa ( l  
I io n a )  c r .  n o  4eH h  o r4 a H i i  iiM Enia  b e  m -  
Boe a p eH 4 H o e  c o 4 e p .K a n i e  c o i a a c n o  o r n e x a ,  
KOTopbiH a 4 MHUHCipaTopoME ó y 4 e r E  n p e 4 -  
cTaB.ieaE.  IlMEiiie  a r o  11 n p u H a 4 ,ieat . in ie  
k e  i ieny  y r o 4 h H  mojkho oGoap-BiiaTb bo ne  iKoe 
BpeviH h u m E c t E, n o 4 poó iu , ia  w.e K o i i4 im in  
MoryTE oi.iTb pa.iCMaxpiiuaeMbi eiKe4HCBM0 
HCK/itoaaa BocKpeci ibUE h  n p a 3 4 Hi!HHbixE 
4 n e f i  b e  0T4E.ieHii i r o c y 4 apeT B ein ib ixE  m i y -  
m e c i ‘BEpa4o.MCKai o r y ó e p n c K a r o  ( I p a i t a e i i i a .  

r .  l 'a4o>i i. 6  (18) I io . ia  1867 1041 .
11. 4  Bi m e  1'yóepH aTopa ,

( 5 .  D . 4238). PiiĄOMCKae ł y d e p u c a  / j 
IJ p u e .ie n ie

Bc.rE4CTBie o T k a a a  a p e i i . j a T o p a  K a ae im a-  
r o  liM Enia  3 a 4 e c i m e  Ha ecHOBanin  Bi. icohuh- 
u i a r o  y K ao a  o ó e  aKitu .iE c e  uHTefi  o t e  7 
(19) I iohh  1866 r .  o n ,  4 a . tb H E i i in e ' j  apeH 4b i  
3 T 0 I0  HMEnia ,  Ha4o.MCKoe 1'yóepHCKoe l i p a -  
BAeHie CI1MT* OOliHH.YIIÓlTł uo  u c i o o i n e o  c » ^ -
4-Eiiie, HTO 31 I to . ia  (12 A r y c i a )  c. r .  b e  12 
naCOHE 4HH, BE Ile.ME 6 y 4 y T E  npoll3BO- 
4 U T b c a  nyóaiiHHbie T o p r n  ( i n  p l u s )  Ha o t -  
4 a a y  3 r a r o  in iE H ia  b m E c t e  c e  n p u a a 4 a e -  
aiautiiMH k e  He.My yr04ha.Mi1 b e  4BEna4L(a-  
T i iaE T n e e  a p e n 4 H o e  c o 4 e p a taH ie  t .  e c e  20 
Maa (1 lK)H.H)c.r. n o  20M aa (1 I i o h h )1 8 7 9  r. 
HaHHiiaa o t e  1,032 p. 78 k . ,  t .  e. o t e  cyMMi.i 
ro4HHiioH a peH 4  io n  n a a T U .  /K e . i a io m ie  y -  
nacTBOBaTb b e  a r u x E  x o p r a x E ,  40.11KHM a -  
B ilTbca b e  03 iiaHeHHb!ii cpoK E  b e  Lyoep i j-  
cKoe l lpaB .ie i i ie  11 n p e 4 CTaniiTb n p e 4 B apn-  
r e .u . u  1,111 3a . io r E  p a u H a io u t iH ca  ’/ 4 h u c t h  
BC-H CyM-Mhl, OTE KOTOpoń T o p r n  6 y 4 y T E  
n p o i i 3B0 4 iiTbcii, c e  npii.ioateHie.ME c b h 4 E *  
T e / ih c m a  Tpeóye.Maro n o c T a u o B a e n ie M E  Ha- 
MEcTiiiiKa I jap cT B a  o t e  24 B hb .  1818 r . ,  ko-  
T o p o e  4041KH0 61,1Tb B b i4ano  1104 lem am n.w E  
HaHa.ibHiiKOM 1. 5' E 3 4 a h  3acBii4 E T eab cu o B a-  
HO y3aK0HeHH!JME Ilopa4KOME.

l l p u  910.ME 1'yóepHCKoe l i p a  i.ieHie n p n c o -  
BOKynaaeTE: h t o  KoiiK ypenTE 3a KOTopwME 
a p e u 4 a  o c T a u e r c a n a  T o p r a x E  4 o a * e H E  n p u -  
BHTb HMUllie BE T3 K0 ME COCTOHHill, BE K3 - 
k o m e  o h o  H axo4H T ea  b e  HacTOHinee BpeMH, 
u 3a iEM b n e  M o m eiE  11 m e t e  UHKaKiixE n p e -  
Te 11! i li k e  KU3 HT3 3a n o 3 4 Hyio ne,>e4aHy ewy 
b e  n o . u , 30B auie  c e i o i i M E H i a ,  h t o  a p e H 4 a -  
TopT, b e  c a y n a B  11340611001x1 4.1a Ka3Hbi 
o ó E a a a H E  ó y 4 e n ,  20 Maa (1 I i o h h )  o c r a t i o -  
BHTb ap»H 4yeM oc  u u E n i e  óe3 E BoaK aro  b 3- 
H arpa ;K 4eH ia  co c x o p o n i . i  Ka3 Hbi, n o  iicTeHe- 
Hiu 3 - x e  h E t e  11 p a n E e  o n p e 4 E a e n H a r o  c p o ­
Ka ec . iu  To.ibKo o h e  3a  r o 4 E  4 0  c e r o  Hiicaa 
ó>’4 e T E  o t o m e  n p e 4 yBE4 0 M/ienb u  naKO- 
n e u E ,  h t o  iiouMfi ap eH 4 « T o p E  o ó a s a n b  B03- 
H a r p a 4 i n b  T e n e p e u i n a r o  apeH A aT opa  3a 
p a cx o 4 W  ynoTpe&.ie  iHbie i i h e  Ha a4M iin i i -  
cTpaiąiio o a n a H e u i ia ro  HMEHia c e  Maa (1 Ito- 
HH) C. r .  n o  4 e i lb  0 T4 3 H1I HMEmH HE n o n o e  
a peH 4H oe  C 04epaiaH ie  csr . iacno-O TH eTa ,  k o -  
Topi.ifi a4.MiiHiicTpaTo;. 'oME 6 y 4 e T E  n p e 4 -  
CTaB/ienE. 11 MEnie a r a  u  n p n u a 4  ’e ;« a m ie  
k e  HeMy y r o 4 b a  noa tH o  o 5o 3 p E n a r h  no n ca -  
Koe npeMH Ha m e c i e ,  n o 4 p o ó i u . i a  ate  k o h -  
4 iiu in  M 1 r y i e  SbiTb p a 3CMOTpHBaeMi,i e * e -  
4HCBH0 IICK.HOHaa BOCKpeCllbIXE H n p a 3 4 -  
4 H1IHUI.IXE 4 H tf i  b e  oT 4 E , ieH in  r o c y 4 a p -  
CTueniibUE HviymecTBE Pa4o.Mc:<aro l’yoepn-  
c K a r o  n p  -B/ienia .

T. P a 4 0 M E ,  4  ( 16) Ito . ia  1867 r  v i 9- 
11. 4 . B nue-ryoepnaxopa ,

(N. D. 3931). A o .W K iiH C K o eryh ep H C K o e  
H p a e . le n ie .

O Ó E H B .iae T ca , h t o  b e  npucyTCTBiH e r o  
1 (13) A B ry c T a  c e r o  r o 4 a  b e  1 2 h 3 c o b e  y i p a  
6 y 4 y i E  n p o H 3 B0 4 HTi,ca nyóaHHHbie T o p r n  
nocpe4CTBOME 3 aueHaTaHHi.ixE oSEau.ieHii i,  
Ha nOHIllIKy 3 4 aHiH yloMJKIIHCKOfi TIOpbMW
iianiiHaa o t e  cyuw  1,2.53 p.  10 k.

ripe4 CTaB laiom ie oSEHBaeHie o6a3aiibi 
n p i o ó m i r r b  k e o h m m e  KBHTaHipH Ka3e n a h i x E  
Ka3HaHeiicTBE na iinecennbiH 3a a o r E  b e  k o -  
a i iH e c rB E  125 p. 51 Kon. n a n i H i i o c r b i o  u  a  11 
b e  4-HeHiHbixE SyM araxE  npiiHiiMaeMbixE b e  
3aaorn K a 3 naHeiiCTBaMii, coraaciio  c y m e -  
CT B yiom nm e nocxaHoaaeHia.ME.

I l o 4 p o 6 H h ia  K 0 H 4 im i i iK E  n p e 4 CToautHME 
T op raM E ,  a  TaK.ne c m E t w  na p a ó o T u  xio ryTE 
61.1Tb pa icMaxpiiBaeM  1,1 /Ke.iaiomitMir eiKe- 
4HeBHO, 3 a HCK.ilOHeHieME, BOCKpeCHbIXE, 
n p a 3 4 HMHHbixE 11 Ta6e.ibHi.1xE 4 n e n  b e  
BoeHHo- no . i im e i icK o .w E  OT4E .ieH iH  l yóeH- 
CKaro I lp a B  teHia.

OÓEHii/ieHia 40.1WHM obixb C'>CTaB,ieHbi n o  
H ii*ec . iE 4yH> m eH  «opM E  n i icaH Hbia  Ha rep -  
60B011 3 ) Kon.  4 oc ro i iH C T B a 6 y M a r E ,  k o t o -  
p b ia  6 y 4 yTE npHHHMaeMhi b e  npiicyTcxiiiH  
l yóepHCKaro  I IpaBaeHiH  b e  4 eHb r o p r o B E  
4 0  12 HacouE y i p a .

H i  K O H B e p T E  OÓEHBHeHiH 40.1,T>HbI OIHTb 
noM Em eHbi cao B a ,  ooEHB.’e i i ie  na  noHin iK y 
34 a n ia  .4 om »ih i icko i i  TiophMhi.

4>op.via ooEaB.ieHia .
BcaE4CTii ie  oÓEflB.ienia  / IoH iK iincK aro  Ty- 

G e pac K oro  r i p a B a eH ia  n p n . i a r a a  KBiiT.iHuiio 
N. K a 3HaHeHCTBa na npe4CTaB/ieHHhiti mhoio 
• la . io rE  BE K e au n ecT B E  CTa 4B a4U aT i i  m i n i  
p y ó ie H  naTH4ec,-iTii 0411011 K o n E i iK E  n ń E a -  
B.IHIO, HTO HOHBHKy 3 4 aHia  yloMIKIlHCKofl 
T 10p.MM C 0 0 5 p a 3 H 0 COCTaBaeHllblME CMETaME 
ooa3b ina iocb  l i c i i o j m i T b  3a cyxiy n c e r o ,  
(3 4 E c h  B b in i ic a rb  cyM.My n p o n a c b t o )  11 h t o  
Ha ycaou iH  n p e 4 m ic a H H b ia  4 .1a cel l i i o h h i i -  
k u  i i n o . m E  c o r a a u i a i o c b .

M e c t o  nooToi iHHaro  HiiiT“abCTBa hm h b e  
N N. m E c h u i  N. 4 n a  1867 1 0 4 a  ( n o 4 n « c h ) .

T. y lo M * a ,  24  l i o n a  (6  L o a n )  1867 1 0 4 a .
B im e - ly G -p a a ro p E ,

C o b E t h h k e ,  KuSiiHCKift.
4E .10np0H 3n041 iT e . ih ,  C i iB i ip c K iu .

(N . D . 4235). C jtid A ic a co e  I y d e p ttc n o e  
\U p a n A tn ie .

OÓEHB.iaeTE k o  BceoGmeMy CBE4Eti i io ,  
h t o  b e  npi icyTCTBiu c e r o  r i p a n  i e n i a ,  u a n i i -  
n a a  c e  11-Til naco B E  y i p a  2-3 A u ry c T a  (4 
CetiTHÓpa) 1867 r o 4 a ,  o jv ty x E  n p o H 3 i i0 4 i i i h -  
c a  lisyCTHi.ie T o p r n  na  oT.iany b e  a p e i i4 H o e  
c o 4 - p a i a H i e  c e  20  M i a  (1  l io n a )  1867 r o 4 a  
n o  TaKoe h h c . io  11 m e c h u e  1870  r o 4 a  Ka- 
aeHHbixE HMEHili, a liMeimo:

1. I l u E H ia  T a p r i y n e ,  b e  c o c t u b e  KOToparo  
BX04HTE H,03b n a p K u  T i p  l y n e  u  l y r r a ,  3K0-  
homil l l lp e i ib i ,  M ap iaM iio . ibcK aro  y E 3 4 a ,  oTb  
cyMMbi 1,312 p.  17 icon.

2 . <t>o.n.BapKa I J jeG pa  b e  SKOHOMiu Biirpw, 
AnrycTOBCKaro Y E 3 4 a ,  o t e  cy.MMhi 598  pyó .  
88  Kon.

3. HMEHia CellBbl, BE COCTUBE KOTOP i ro  
BX04HTE fo . i b B a p K i i  Cehui .i  11 Cefiiibi,  CefiH- 
CKiiro y E 3 4 a,  o t e  cyxibi 1,480  p y 5 . 3 0 '/2 k . ,  
hu c .i t tAyto iRH iE  yc  l o n i a x b :

a) K a * 4 b!fi H3E ise.ia ioiuiixE ynacTBOBaTt. 
b e  TopraxE, 4o , ia teH E  n p e 4 c r a B H r i .  CBI1 4 E -  
TeahCTBo MECTHaro J E 1 4  a r o  HaHaai.i iHKa 
O 3a*HTOHHOCTH BE Hcno.iHeHin  KlSenal.IXE 
noBiii iHocTeii.

G) KaaHa npe4 0 C T aB . ia eT E  e eo E  n p a u o  
n p e K p a m e n i a  KOHTpuKTa b e  K a * 4 0 M E  r o 4 y,  
paBiio  o T j E a e n i a  ae.M.m 4 3 a  6e3eMe.ihHbixE 
KpeCTbHHE, H !H II KHIOHeiłiH KaKOli /IHÓO 
C T a n . i i  " E  c . i y a a E  n p o 4 a a i H .

b) CoHCKaTean o 5a 3aiii.i npe4CT aBiiT h  3a- 
4 0 TE BE p a 3.MEpE ’/ 4 HaCTIl CyMMbi OÓEH- 
B.ieHHOlI KE TopraM E

r)  T u k e  k u k e  n p i i T o p r o n a B u i i u  cTaxt .io  
b e  t o i k c  iipe.MH Gy4 eTE BBe4 etiE bo  B.ia4 h- 
Hie 0H0H), t o  Heve4,ieHHo n o c  i e  T oproB E  
o 5 b 3 i i i e  n p e 4 CT!CHTh 3a , i o r E ,  p a B a a r o u r i n - 
c a  o 5EHB.ieHrto.My h u e  roAiiHHowy n a a r e w y  
a p e 4 i i a r o  4 0 x 0 4 a  11 n o 4 a : e l i ,  b e  n aa i iH ab ix E  
4 e H h r a x E ,  ,ii iKBi i4ai tioHHbixE 411craxE, 11,111 
4 p y r n x E  npoue i iT H i. ixE  o y ' i a r aX E  u p u m i -  
Mae.MhixE b e  a a / io rn ;  apeH4Hi, ia  m e  4 e i i b r n  
3a n e p i io e  n o , i y r o 4 i e  4o , i j i ie t iE  yn . iaTHTb 
TOT !a cE .

4 )  3 a BBe4 e (ie a p e  <4Haro  co 4 e p iK a T ea a  
bo u . i a 4 E n i e  HMEHiexiE 110c,1E c p o K a  20  M aa  
(1 I io h h )  e e r o  1 0 4 a ,  in iKaKoii  n p e r e H 3in  b e  
K33HE OHE n p o c T H p a T b  He b e  n p aB E .

e)  H n a a K i a  y c a o B ia  BiioBb n p e 4 E a B . i a e -  
Mbia coacKaTe/iHMii npi iHHTbi n a  6 y 4 y T E ,  a 
noTo.My BCHKifi /K e aa io m iu  T o p r o B a T h c a ,  
ooH3aH b  n p i m a T b  o o m i a  a p eH 4 H h ia  K 0H4H- 
idiu, n o 4 p o ó i i o c r i i  K o ra p i . i x E  6 y 4 y T E  n p o -  
HTeHU 4 0  HanaTi.i T op roB E .

*  1*  • ■ *Podaje  do powszechnej wiadomości, że na  
sali  zwykłych posiedzeń tegoż Rządu w dniu 
23 S ie rpn ia  (4 Września) r. b., poczynając od 
godziny 11 rano, odbywać się będą głośno in 
p lus  licytacje na  wydzierżawienie od dn ia  2 0  
M aja (1 Czerwca) 1867 r. do tegoż dn ia  i m ie­
siąca  1870 roku, dóbr rządowych, a miano­
wicie:

1 . Dóbr Tarpupie, sk ładających się z fol­
warków T arpupie  i H u ta  w ekonomji Preny, 
Powiecie Marjampolskim, od sumy rs. 1,31- 
kop. 17.

2 . Folw arku  Szczebra ekonomji  W igry ,  w 
Powiecie Augustowskim, od sumy rs. 5.18 
kop. 8 3 . , , ,

3. Dóbr Sf jw y  składających się z folwarków 
Sejwy i Sejny w Powiecie Sejnskim, od sumy 
rs .  1480 kop. 3 0 ’/ i ,  pod następującerm w a­
runkami:  ..

a) Że każdy przystępujący do licytacji, po­
winien okazać świadectwo właściwego fcaczel- 
nika Powiatu pod względem zamożności 1 wy-

pl b)a RzCąd pozostawia sobie możność rozwią­
zania kon trak tu  w każdym roku, j a k  również 
odjęcie g ru n tu  dla ludności bezrolnej  1 w yłą­
czenie j a k  ej r e a l n o ś c i  na wypadek sp rze -

Konkurenci  winni złożyć vadium w k w o ­
cie ’/ ,  części sumy do licytacji p rzy ję te j .

d) Pon iew aż  p lu 3 l i c y t a n t  z a r a z  po l ic y ta c j i  
w prow adzony  z o s tan ie  do  p o s e s j i  d z ie rż a w n e j  
z a t em  po u t r z y m a n iu  się  p r z y  d z ie rż aw ie ,  w i ­
n ien  z łożyć k aucją  w y r ó w n y w a j ą ^  ca ło ro c zn e j  
aumie  d z ie rż aw n e j  p r z e i  s ieb ie  p o a tą p io n e j  i

poda tkom .a  to gotowizną, w liatach likwi 'a -  
c>jnych,  Jub mnych  papierach  procentowych, 
oraz opłacić pierwszą półroczną ra tę dzier­
żawną. r

e) Za późne po dniu 20 Maja (1 Czerwca) 
r. o jęcie posesji dzierżawnej,  płusl icytant  
a • nej o S k a rb u  pre tensj i  rościć nie będzie 
miał prawa *

w I L Dve k U r i *j e ^ 0 n k " ren tów  wi»"Y być bez .  
r a n k i  on"®’ 1 * ‘,e g °  żadue dodatkowe wa-
nvch k i™ "  ° S°  rV<; p ri0 * 1 p rzepisa-
cJvta'no h /a6 P" e hCyt,1Cj i'  konkurentom  od .czytane będą, p rzyję te  nie zostaną.

I .  Cyua.iKii. Iio.ia 6  (18) 4 n a  1867 1 0 4 a.
II . 4- Bime ryoepnaT opa, U ep ern .,eu b .

J  ripaij.iaio 14111 O x 4 E,ieHieME, A c e c o p E ,
„  1 paóoBCKifi .
LiT pilili!

BblUlKOBCKifl.

(N. D . 4112). M agistra l M iasta  
Warszawy

Podaje się  do pow szechnej w iadom ości i*  
w d 28 L ip c a (9 Sierpnia) r. b. o godzin ie’ l 2  
w południe w sali posiedzeń  biura M agistratu  
odbędzie się licytacjainm inus p rzez  o p ie c z ę ­
towane deklaracje, na dostaw ę dw u d ziestu  
ław ek drewnianych, na nogach że lazn ych  z 
poręczam y i  ustaw ienie takow ych w A le i-J ero -  
zolim skiej od Now-'go-Światu do M a rsza łk o ­
wskiej, od cen kosztorysem  objętych i do n i. 
niejszej licy tacji ustanowionych.

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o ta ­
kow e przedsięb ierstw o mogą złożyć w cz a s ie  i 
m iejscu  wyż oznaczonym  n a ręce  p .o . P rezy ­
denta m iasta opieczętow ane deklaracje, n a p i­
sane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w  
tych  wyraźnie literam i bez skrobania, popra­
w ek i przekreśleń , w yp iszą  jaki odstępują  
procent od cen  w ykazem  kosztów  objętych i 
do n in iejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być d o łączony  
kwit kasy ekonom icznej m iasta W arszawy, 
na z łożon e w tejże  vadjum w ilości rsr. 4 5  
i na k oszta  o g ło szen ia  rsr. 1 0  które nieutrzy-  
m ującem u się  przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą 1

Inne warunki dotyczące w m owie będące, 
licytacji, są  do przejrzenia w w ydziale admi- 
nistracyjnym  k a żd o d zien ie , w yjąw szy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 3 (15) L ip ca  1367 r. 
p. o. Prezydenta , 

Jeneralnego-Sztabu, 
Jenerał-M ajor W itkow ski 

N acze ln ik  Kancelarji, Z dzitow iecki.

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję  

nin iejszą  deklarację, iż  podejm uję s ię  d o sta ­
wy 2 0  ław ek  drewnianych na nogach ż e la ­
znych z poręczam i i ustaw ienia takow ych  
w A lei-Jerozolim skiej od N ow ego-Św iatu  do 
M arszałkow sk iej odstępując od cen  k o sz to ­
rysem  objętych procentów  (w ypisać literam i)  
poddając się  w szelkim  obow iązkom  i z a ­
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych  z a ­
m ieszczonym .

Kwit na z ło żo n e  w k asie  ekonom icznej 
m iasta W arszawy, ̂  wadjum w ilośc i r 3r. 4 5  
i na koszta  og łoszen ia  rs. 1 0 , p rzy  n in iejszem  
załączam

Sta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isa łem  
dnia N m iesiąca N. roku 1_80_

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko

(S .  D. 3894). n.uniK oe Z b ó  jn o -  
y n p a t tA e i t i e .

OÓEHB.iaeTE, HT O b e  n p i i c y T C T B i u  ot ia ro  
ynpaB.ieuia  24 Iiohh (5 A i i r y c r a )  c . r. 6y.
4 y TE npon3Bo4HTi,ea r o p n i ,  n o c p e 4 c r B 0 ME 
3aneHaTaHHbixE 4 e K ,ia p a u i i i ,  h i  0 T4 an y  c e
n » 4 PH4 a  K a i in ra a i ,H o i i  n e p e c T p o f iK n  b e  
1867 r. y n a c r K a  n . i o u K o - B a p m a u c K o n  m 0 - 
ceń i io f i  4 o p o r n  2  r o  | i a 3 p a 4 a  o t e  r o p .  n  io- 
nxa 4 0  ro P' n.ioHCKa, a  iiM emio Me;K4y 4 e- 
peuiiHMii H e r . io cw  11 1'o c . i n u e ,  ua c e b c T a x E  
4 -xi u 5 Fi, 11 a npoTrt.ueHii i 616 h o io h h m x e  
cąa ioHen,  n o  y T B e p a i ^ - n i i o u  I I . i o u k i i m e  V y- 
óepncKUME r ipa i ine i i ieM E 1 4  l i o n a  c. r  3 a N  
5558 CMETE, ii3Hiic.ie. ia na  a r i i  paGoTH c v m -  
wa 3,184 p.  8 %  k o h .  c e p .  I I 0 4 P H 4 E  6y 4 e i E  
ocTuu . ie i ib  3a -i imoM E i ioTpeGoBaim ii iM E ca-  
» iy »  v e n b in y io  11,,a r y .  S a . ieH ar . iH i ib ia  A e -  
K . i a p a u m  40.1,11111,1 oi,iTi, n n c i H b i  n a  r e p 6 o -

BcaK0„yx E r n 15 KOn- c e i l -’ °  H 6 e »
! o n « i  UOIlpUBOKE H I1O4 HI1CT0 KE, HO
•bopME l i p a  ceME n p n . io m e i iH o u .  ,4  K i . ip a -  
U ui  3 t h  o y ^ y n ,  i ipnii i iM  ieMM in» o.3Ha«ieFi- 
Hblll 4 . I H  TO  p r o  BE 4 e i l h  T O . I b K O  4 0  12 Ha- 
c o i iE  y r p a  /K e . ia io m ie  y n a c r u o u a r i ,  b e  Top-  
l a x E ,  oÓH3aHbi l i p a  4 e a . i a p a n iH X E  cb u i i e  
n p e 4 CTaB.iHTi, K i iH ran u i io  bo b s h o c e  b e  Ka- 
Koe HHÓy4i, K a 3eHiioe KaaHaHeiicTBo h . i h  b e  
r o p o 4 CKyio k a c y  3a l o r a  3 !8 pyó.  41 k .  c e p . ,  
p a i iH H io iu ^ ro cn  y I0 h u c t i i  c m e t i i o i I  cyMMbi. 
3 t o t e  3 a . i ó t e  .i inąaME, 3a koiimii  ne ocT a -  
H e rc n  n o 4 p . i , i E ,  6y 4 eT E  n o a i ip am eH E ;  m i n e  
* e  3a KOTopi.nri , ocTaHeTCH 1104PI14E, oón- 
3 a n o  óy . ieT  1, 40110,m a  1 b a r o T E  a a z o r E  4 ® 
%  nacT ii  c m E t h o u  cy.MMhi. K o i i4 im in  n o  c e " 
wy n o 4 p « 4 y m o t j t e  óbiTb pa3c.MaTpnBaeMU
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bt» yi>34H0MT> y n p a B > ie H in  y  4 ^ ,io n p o i i3 B o -  
4 HTe^*f! n o  ropoA C K H M ii 4 D,ia.MT>.

I'. ri-iouKi., 22 I i o h h  (4 Iio.in) 1867 ro ja .  
liana.lhHiiKb y ^ ^ a ,  Co.iimenb.

/ ( E z i o n p o i i 3B04 i iT e , i i . ,  Xez.wimKiii.
<J)opMa $eK /!T p an in  

n o  c a y ia io  nyó.iH K auiii n .io u K a ro  N E 34- 
B aro y u p a u .ie n ia  o n  22 Iiohh (4 I io .ih ) c. r ., 
s a  N . 5 9 8 9 /1 2 4 1 , CHMb oóbH B/ifiio, u ro  H 
jKeaaK) b - i i t i ,  n o /tp a /ib  na KainiTa/ihiiyK) n e -  
p ecrp o iiK y  Bb 18ó7 r o 4 y yąaCTKa I L io u k o -  
BapuiaiiCKOH in o c e iiiio ii 4 o p o rn  2 -ro  pa3 pH- 
4 a OTi. rop. n .iop K a  4 0  r. n .io o c K a , a im eH - 
h o  Meai4 y /tepeiiHHMii Her/iocM  11 1 'oc/iiiu e, 
Ha B ep cT a x t 4-fi 11 5 - i i ,  na np oT fim em ii 67 6  
iiorotiHMXb caw eH eii, 3a cyMMy (3jiEci> oóbH- 
c h h t i ,  cysiMy n p o n iich io ) . B cB  o 6 a 3aaaocTH  
noaarae.M wa y c a o a ia s i i i  i o p r a , a BM no.inio  
6 e3 onnoiiopo>iH o. KBiiTat<niio (N . **■) Ka" 
3 H6 aeń i TBa aa  BHeceHHi.iii 3 a j o r i  Bb K o a ii-
MecTBU 3 18  p. 41 k  c e p ., n p ii c e ł i t  n p n a a -  
raio; eca n  :ne n o / t p u j b  3a m hoio ne ocTa- 
HercH, t o  3a io r b  n p o iu y  mhE no3BpaTirn>, 
Han nepeCaaTB Ha moh e n e m  ub N N . I lo -  
CToaHHoe aiiiTeabCTBo x io e u b N N . 9 r y  4 e- 
K4 a p a u iio  n u cą  ib  a  Bb N N . T aaoro  t o  hii- 
cna. ( l l o j n i i c i ,  n o ^ a a a T f/ia  cr> o iiia 'iem ex ib  
HMeHii 11 -m m ii/lin).

D a ia  1 (13) S ie r p n ia  1867 roku, w dobrach
C h iew sk a  w ola , od sum y rs 5 3  k . 5 5 .

D n ia  2  (14 ) S ier p n ia  1867  roku, w dob rach  
D iu ży k o w a , od sum y rs. 7 6  k. 7 2 % .

W arunk i p o d licy ta cy jn e  kafcdod/uennie w
b u r z e  Powiatu W loszczoxvsk iego  k ażdego  dn ia
p rzejrzan e  b yć m ogą.

W ło szczo w a  d. 6  L ip ca  1867 roKu. 
P o m ocn ik  N a cze ln ik a  P ow iatu  

W lo szczo w sk ieg o , C b ru ścielew sk i.

od sum y szacunkow ej rub. sr. 27

(N. D. 4 2 7 1 ). BAOiuoecKoe .Vt>3Ą nne j
Map as.lenie.

TaKb KaK-b o n y 5  n i Kona HHbie Ha 1 (1 3 ) ,
2  (1 4 ) , 3  (1 5 ) ,  5  (17 ) H i i c . i o  Ik ik a  c .  r. T o p n i  
n a  0 T4 a > i y  u b  a p e H 4 H o e  c o j e p m a n i e  4 0 x 0 - 
4 0 B b  c b  u i i T e i i  n a  K p e c T b m i c K i i x b  u e M . i a n ,  
B b  H M L H i n x b  L n . i a  B e  i b K a ,  B o 4 3 E i o m m e  u  . 

B a p a t i e K b ,  4 P 0 X ' , U H 1 ’ ’  - U - r o i a  l a o p o H i i a ,  1 
U o 4 / i e c e ,  U e n i i H M ,  T r o 4 o p o i i b  11 K< H C T a t t -  
T i m o B b ,  T y f R i i n b ,  B t i T o u b ,  X . i e u c K a  b o . i i i  h  
/ I p y a i i i K o n a  c b  / j o M Ó p o B K O M b ,  n o  c a y n a i o  
H e n u K i i  * e , i a i o i n H x b  u e c o c T o H . i H C b ,  n o T o x i y  , 
H a  o c H o u a n i H  p  i c n o p n a t e n i H  K E / i e i j K a r o  I y -  : 
ó e p i i C K a r o  n p a B . i e n i f l  9 i b  1 9  I i o h h  c .  r .  3 a N .  ! 
1 834  i i a i i i a u a e T C H  i i O B o i i  B T o p w i H b i H  c p o K b  
n a  3 T H  r o p n i  n a  a p e i i 4 H o e  c o 4 e p H i a i i i e  4 0 - ■ 
X 0 4 0 a b  H 3 b  n H T e i i  c p o K o . u b  0 T b  20  A n r y c T a  ; 
(1 C e t i T H o p n )  1886 r ., n o  T a K o e  h h c - i o  186 8  
r o 4 a  o T b  o ó i i H J R e H u o i i  4 0  %  u a c T H  H 3 i n -  
c a c H i i a r o  4 0 x 0 4 a  a  i i m E h h o :

27 I io.ih (9  AtirycTa) 1867 r ., iiw b iiiu  Efl/nt , 
ne.ihK a o n ,  cyMMM 121 p. 2 7 ' / 2 Kon.

27  \ k>ah  (9 A u r y c T a )  1867 r. iiM Biiifl Bo- 
4 3 <fionime o i b  cyw.wM 8 5  p. 5 0  Kori.

2 8  Iio/m  (1 0  A urycTai 1837  r ,  miEHin 
^ Ipox.iiiH b oTb cyxixn.i 162 p. 15 Kon.

28  h o  w  (10  A iirycra  1867 r ., iisiE n ifi /I r o -  
T a  P a u p o H i i a  o r b  cyMMM 3 3  p .  T / 2 K o n .

3 0  I10.1H (1 2  A n rycra ) 1867 r., HMbHia n o -  
4 ,iece  11 lle .iH u w  0 1 1  c j m m b i  222  p. 9 7 %  k.

30  Iio.iH (12  AnrycTa) 1867 r ., HM biiia Ty- 
JBHHb, OTb cyMMM 61 p. 42 %  KOIl.

1 (1 3 ) A urycra 1867 r , h .wE ith  B ii.ibK oiib  
o r b  c y mm w i 0 6  p. 95  Kon.

1 (13 ) A B rycra 1867 r ., n.MbHia XaeucKa  
b o . n i, oTb cyMsii.i 5 3  p. 5 5  Kon.

2 (1 4 ) A B rycra 1867 r .,  nwBHin 4 p y ® IIK0_ 
Ba, oTb cyMMH 76 p. 72%  K on.

K orop b ie  npoH3B04tiTCH óy 4 yTb Bb B .io- 
m oncK oM b y ,E34HGJib y n p a B /ie iiiii Bb Bbime 
o 3 n a 4 eHiibiH nn c/ia  nanm aafi c b  1 2  u acou b  
y T p a 4 0  3  n o n o /iy 4 im . n p e 4 yc,ioBHbie 3THXb 
T oproiib  IiyHKTbl MOryTb ÓblTI, pa3CM0TpH- 
Bae.uw ea ;e 4 neBiio Bb roxib ;ne ,Vn p u n  i e n i i i .

P B /io iąoB a , lio /ifl 6  4 HH 1867  1 0 4 a.
I loM om iiiiK b  y -E 34B aio  Ilaua.n.H iiK a, 

X p ycn b /ien cK iii.
*  *  . *

Poniew aż og ło szo n a  na  dzień  1 (1 3 ) ,  2 (14 ),
3  (1 5 ' ,  5 (1 7 )  C zerw ca r . b. lic y ta c ja  na  w y ­
dzierżaw ien ie  dochodu z propinacji na gru n ­
tach  w ło śc ia ń sk ich  w dobrach B ia ła  w ie lk a , 
B o d z ie jo w ice , D roclrlin , L g o ta  G aw ronna, P od­
le s ie  i C e ln y ,  T u szy n , W ilk ów , C hiew sk a  
w o li  i D ru żyk ow a, z pow odu braku k on k u ren ­
tów  xv p ierw szym  term in ie  n ie  p rzysz ła  do 
sk u tk u , przeto  na  zasad zie  rozporządzenia R zą ­
du G u b ern ja ln rgo  K ie leck iego  z d. 19 Czer­
w ca (1  L ipca) r. b. Nr. 1834 oznacza s ię  dru­
g i term in  do lic y ta c ji na w yd zierżaw ien ie  ta ­
kow ych  dochodów  na czas od d. 20  S ierp n ia  
(1 W rześnia , 1866  r. do teg o ż  dn ia  1868  rok u , 
od b yw ać s ię  m ającej xv b iurze P ow iatu  W ło -  
szoczw sk iego  od god zin y  12  iv południe do 3  
z  p ołu dnia  od zn iżon ej do %  części ustano- 
xvionej sum y, a mianoxvicie:

D a ia  27 L ipca  (9 S ierp n ia) 1867 roku, 
w  dobrach B ia ła  xvielka, od sum y rub. sr. 121
kop.

D n ia  27  L ipca  (9 S ierp n ia ) 1867 roku, w 
dobrach B odziejow ice, od sum y rub. sreb . 85  
kop  5 0 .

D nia  28  L ipca ( 1 0  S ie r p n ia )  1867  roku , w 
dobrach D roch lin , o l  sum y rub. sreb . 162  
kop. 15.

P n ia  28  L ipca  (10  S ierp n ia ) 1867  roku, w  
dobrach L g o ta  G aw ronna, od sum y rs. 33  
kop . 7% .

D nia 30  L ipca (1 2  S ierp n ia ) 1867 roku , w 
dobrach P od lesie  i C e lin v , od sum y rs. 22 2  
k op . 9 7 % .

D n ia  3 0  L ipca  (1 2  S ie r p n ia )  1867 roku, 
w dobrach Turzyn, 0<i gum y rub. ereb. 61  
k op . 4 2 % .

D a ia  i  (1 3 ) S ierp n ia  1867 r„  w dobrach  
W ilk ó w , od su m y rs. (0 6  k. 95 .

(N . D. 4 2 4 8 ). Hi/Mopciiat ylbcnue  
ynpao .ieu ie .

TaKb KaKb Ha3HaBeHHb!e Ha 3  (15 ) lio .ia  
c . r . ub  IloxiopcKo.xib ylBciioMT. y n p a u . le n iu  
TOpni na iipo4a)«y .fEca H3b / t b c o c b K b  llo-  
MopcKaro .1-Bcmi‘iecTBa, peuieHiexib 5. l i p a ­
mi 1 e.ihCTiieHHoit KoMiiciii dnn iaucoB b 11 Ka- 
3Ha4eftćj-Ba oTb 11 (2:1) <ł>eiipa/iii c. r. N. 
8 0 ,^ 3 5 /3 0 ,2 6 7  yTBepm4 enHbixb,  no iieauKU
*  e . ia io t in isb  He c o c t o h t h c i , ,  t o  , 'lbcHoe 
5 npaB/ienie cuxib oGbiiB.iHeTb, ‘i t o  Bb i i p u - 
cyrcTuii i  C r a p iu a ro  y ibciiHuaro 2 8  Aiirycra 
(9  CeHTH&pa) c r . Bb 12  n a c o n b  u b  no44eHh 
npOH JB0 4 HTCH 6y4yT b  ub  rpeTiH p a a b  uoiihie 
ii3 ycTiihie T o p rn  Bb KaHite/ifipiii f i  MopcKa- 
r o  y lbc i ia ro  ynpaB/iHuiii Bb 4epeB m i Ilo- 
siopme, i MiniM HoKpoiiCKb, CeficKaro y-63- 
4 a, no  oco5no .i-BcocbKasni Bb 4 a u ax b :

1. KyK.ie óyKua l l ,  o a p . II, / ib co cb K b  N- 
l l ,  iiam n ian  oT b ohbh obhou  cyM«n,i 33  pyó.
6 0  V2 Kon.

2 . B nrpaH ue oyK. K, o a p . II, a b c o c b K a  N .
1 1 , H am nian oTb o n b n o m io i i  cyxiwu 27 pyó.
16 Kon.

3 .  3 e4 b óa  óyK. -1. oap .  II, n b cocbK a N. 11 
nauHHaH OTb oitb i io ' iH oń  cyxuiM 57  pyó.iei i 
32 %  K011.

4. M axapipe óyK. H, o a p .  II, k b c o c b K a  N.
7. n a n n ia f i  oTb olcehohhoii cyM uu 2 9  pyó. 
5 %  KOIl. i

5. CTpateabit0BH3H a óyK. O , o a p . II, / lb c .
N  8, iia-ii iHas o T b  oip'EHO'i ion  cy.xiMW 148  
p. 39  Kon.

6. CTy43HHHbiii 4 1  c b  óyK. <J>, o a p .  II, 41>- i 
cocEK a N. 1 1, HanHHau oT b  oipEHOHHoii cyM- 
MM 105 p. 9 5  KOIl. i;

7 . d>poiiHKii óyK. C, ok p. II, . ibcocbK a N.
1 2 , iiamiiiaH o i b  oifE H O n ion  cjmmm  21 p. i 
57 Kon. !

8. 1'nóbi óyK. T, o a p .  II, 4 b c o c b K a  NL 11, 
H a m m a a  OTb cipEHomion cyMMM 80  pyó.ieii i

i 4 8 '/.2 K on. ■
9. B y4 B-Et(T. óyK. Jr. o a p . II, /ib co e b K a  N. j 

: 7 , H am m ail o r b  o i(B iioT H oii cyMMM 4 5  p yó . .
: 69  Kon i
j 1 0 . B-E/IbKHÓOpb ÓyK. X, OKp. II, /TECOC. :

N . 5 ,  tia'IIlHafl OTb OiyEHOSHOll cyMMM 44  p. j 
3 9  Kon. i

i l l .  OcTeM n b  ÓyK. b l ,  o K p . i l  /i-Ecoc-EKa | 
j N. 6 , BaMHiia H OTb c lpEHOMHOH cyMMM 58  p. i
[ 3 3  K on. i
| 12. Ct s h o b u c k o  óyK. B, oKp II, aE c o c .  i

N . 7 , i ia-timan OTb oipEHomiofi cyMMM 2 2  p. 
i 87 Kon.
| B cero  6 7 4  pyó. 8 2  Kon.
j Ą  TaKJKe Ii3b ziEcocEKa Ha 186 6  1 0 4 b  y- , 

TnepiK4eiiHMXb u b  4 a u a x b :
: 1. CTpase4 i,ipoBH3 Ha óyK. O. oKp. II, aE-
i c o c B t a  N. 7, n a m iu a n  o r b  o uehohhoh  cyxi- , 

mm  8 3  pyó 2 4  Kon.
2 . dJpoHipKH óyK. C oKp.) II, aEcocEK a N.

9 , HaMiiHaH o r b  ouE H om io i i  cy.MMbi 3 4  pyó. 
i 51 Kon.
! 3 . 4>poHHKH óyK. C. o a p .  II, abcocE K a  N.
j 10, iia-miiaH o r b  o n E H o n io n  cyMMM 87 pyó. 
i 96  Kori.
! 4 . d>ponnKH óyK. C.,  OKp. II, ,iEcc.c-EKa N .
• 11 , n a m iu an  OTb oipEHOinoii  cyMMM 9 5  pyó. 
j 83 Kon.
I B cero  301 pyó. 2 4  Kon.
i, Ila K0H4HipiHXb npe)«4e  oó /H B /iem iM ib  a 

Bb Kauue4>'piu IIom ipcKaro . IliCH 11'ieciBa 
; eHie4 Meimo Kpo>iU Taoe/ii»'

Hi»ixT» 4 « e n  M orym iin*  6 i .nb  nepecMorpu*
| BaeMHMii.
I /Irnpa Hteiaioupie yuacTBOBaTh Bb c n x b  
: T o p ra x b  oÓH3aiiM npnÓMTi, b e  o3iia>ieHHoe 
i BpeMH u b  I loxiopcKoe /I b c i io e  yripaiiaeiiie  
i c b  3 a.10ra.x1n ■/[„ 'lacTii oi(bnoT;iofi cyMMM,
' Toil n a p r i n ,  KoTopyio óy4yTb HaxiEpeHbi 
i KynuTi,.
i M bcTuaa /Ib c iia H  O p a w a  n o /iy m .ia  n p e4 - 
I n iica u ie  noKU3Miiat i , ucaK oxiy w e/ia io ineM y  

BH4bTb 4ECb Kb TOpry Ha3HaHeHIlMH.
♦* .* , . , 

P on iew aż n a zn a czo n a  licy ta c ja  na  dzień  
3  ( l5 )  L ip ca  r. b. p rzez  U rząd L eśn y  P o m o ­
rze , na sprzedaż d rzew a  z c ięć  le śn ic tw a  P o ­
m orze le sk ry p te m  b . K om isji R ządow ej P rz y ­
chodów  i S k arb u  z d. 11 L u tego  r. b. 2sr. 
8 0 4 3 5 /3 0 2 6 7  za tw ierd zon ych , a z pow odu mo 
sta w ien ia  s ię  k o n k u ren tó w  sp e łz ła  na n iczem , 
przeto  U rząd L e śn y  P om orze pod aje do po­
w szechnej w iad om ości, że w d. 28  S ierp n ia  (9  
W rześn ia  j  r. b. o god zin ie  12 w p o łu d n ie  w ob e­
cności N a d le śn iczeg o , odb yw ać s ię  b ęd zie  g ło ­
śna  in p lu s lic y ta c ja  w K uncelarji U rzędu  L e ­
śn eg o  P om orze we w si Pom orze, g m in ie  P o -  
k row sk , P o w ie c ie  S e jn eń sk im  p ojed ynczo c z ę ­
ściam i ja k  n astęp u je:

ł .  K u k le  lit. J , okr. II, c zę ść  N r. 11, po­
czyn ając od sum y szacun kow ej rub. sreb . o 3  
kop. 60V 2.

2 . VYigrance lit . K, okr. II , c ię c ia  Nr. 11,

l i t  L , okr. II, c ię c ia  N r. l l ,  
o d  sumY szacun kow ej rub. sr. o7

l i t  N , okr. I f ,  c ię c ia  N r. 7 ,. isum y szacunkow ej ru.>. sr. - o

Nr. 12,
rub. sr. 21

Nr. 11 ,
rub. sr. 80

p oczynaj ąc 
kop . 16.

3 . Z elw a  
p oczynając  
kop . 3 2 % .

4 . Mach arce 
p oczyn ając  od
kep. 5 % . _

5 . S trze lco w izn a  lit . O, okr. II, c ięc ia  a r .
8 , p oczyn ając  od sum y szacunkoxrej rs. 14^  
kop . 3 9 .

6 . K rącki lit . S , okr. II , c ię c ia  
p oczvn ając  od sum y szacunkow ej 
kop. 5 7 . .

i. G ib y litera  T , okr. H , c ięc ia  
poczynając od sum y szacunkow ej 
kop . 4 4 % . _ I

8 . B u d ir ieć  litera  F , okr. II, c ię c ia  Nr. 7 , i 
p oczyn ając  od sum y szacun kow ej rub. sr. 45  
kop. 6 9 . . . v

9 . S tu d z ia n y la x  lit .  H , okr. II , c ię c ia  Nr. 
I I ,  p oczyn ając  od sum y szacunkoxvej rs. 10o
kop. 9 5 . .

10. W ielltib ór  lit .  U , okr. II, c ię c ia  N r. o, 
p oczyn ając  od sum y szacun kow ej rub. sr. 4 4  
kop. 39 .

11. O stęp  l it  Y , okr. II, c ię c ia  N -m er b. 
p oczynając od sum y szacunkow ej lu b . sr. 58  
k op . 33 .

12. S tan ow isk e  lit . W , okr. II, c ięc ia  N r. 
7 , p oczyn ając  o i  sum y szacun kow ej rs. 2 ‘2
kop . 87 .

R azem  rs 6 7 4  kop 82.
A  tak że  z c ię ć  roku 1866 za tw ierd zo n y ch , 

pojed ynczo c ięciam i jak  następuje:
1. S trze lcow izn a  lit. O, okr. II, p oczyn ając  

o l  sam y szacun .ow ej rs. 83  k. 24 .
2. F rąck i lit . S , okr. II, poczynając od sum y  

szacunkoxvej rs. 3 4  k. 5 1 .
3 . F rąck i l it  S , okr. II , p -c z y n a ją c  o l  sum y  

, szacunkow ej rs. 87  k . 9 6 .
! 4. F rąck i l it .  S , okr. II, p oczynając od sum y

szacun kow ej rs. 95  k. 83 .
| R izem  rs. 301  kop. 21 .
I N a  w arunkach poprzednio og ło szo n y ch , a xv 
: K ancelarji U rzędu L eśn eg o  Pom orze cod zien -  
X n ie  oprócz dni św ią teczn y ch  i ga low ych  m o- 
' gących  by-ć przeje zanerni.
| K ażdy wi c m ający chęć licy tow an ia  tak o- 
\ w ych w cza s ie  i m ie jscu  xvyż oznaczon ym  ząło- 

sić  s ię  zech ce, zaop atrzyw szy  s ię  w vadium V i(J 
i częśc i w artości drzew a tej p artji, k tórą  zam ie- 
* rza  licy tow ać.
I S łu żb a  leśn a  miejscoxva, zobow iązaną zosta - 
: ła  do ok azan ia  na  gruncie  każdem u zg ła - 
i szającem u s ię , drzew a na licy ta c ji w ystaw io ­

n ego .
j 4 ep . n o M o p m e ,  Iio.ih  4  (1 6 ) 4 hh 1867 r.

C ra p u iift . lE c n ii ' i i i i ,  BaCH/ieBCKiń.

(N. D . 4086). UrzAd Leśny JPrz isnysz.
Z  powodu niew yprzedania wszystkiego 

drzew a z cięć, n a  licytacji głoszonej w p ie r­
wszym term inie, podaje do wiadomości że w 
dniu 24 L ipca  (5 Sierpnia) r. b od godziny 
10 z ra n a  w K ancelarji U rzędu Leśnego w 
P rzejm ach  odbyw ać się będzie głośna in 
p lu s licytacja na sprzedaż drzew a zcięć a  m ia­
nowicie:

W  obręb ie  Gutowo, lit. A. okr. 1. N. 8 
od rs. 9 kop. 63; Nr. 9. od rs 16 kop. 1; Nr. 
10, od r s  29 kop. 69; Nr. 11 od rs. 29 kop. 
65; Nr. 12, od rs. 65 kop. 82; Nr. 13, od rs. 
24-kop. 9% . .

S rebrn ik  lit. M okręgu I  Nr. 14, dział I, 
od rs. 356 kop 62; dział I I ,  od rs. 442 kop. 
94; dział III , od rs  244 kop. 98.

Źimna-woila 1 1. N. okr. I, Nr. 3, od r3r. 
110 .

Pościen lit. R  okr. I Kocioł Nr. 1, od rs 
89 kop. 26.

L az lit. U- okr. I. B alanka N r. 7, od rs. 33 
kop. 9, Nr. 8, od rs. 12 kop 9% .

Jarzynny-k ierz  lit X. okr. I  od rs . 146 kop. 
68, Nr. 2, od rs  112 kop. 32, Nr. 3, od rs  84 
kop. 77.

B liższe w arunki tych  licytacji, każdodzien- 
nie oprócz św iąl, w b iu rze  U rzędu Leśnego 
p rze jrzan e  być m ogą, a  zgłaszającym  się na 
g ru n t drzew o słu żb a  leśna okaże.

Przejm y, d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1867 r.
S ta rszy  Nadleśniczy, Chrzanowski.

(N. D 4285) Praw nie za ję te  w drodze są ­
dowej egzekucji, m eble machoniowe i jes io ­
nowe, szafy, komody, fortepian machoniowy; 
lu stra , zegary i t. p., w W arszaw ie, w dniu 
14 (26) L ip ca  r. b. o godzinie 11 z ra n a  i w 
dniu 18 (30) b. m. i r. o godzinie 11 z rana  
na targ u  publicznym  przed  trzem a K rzyża­
mi, p rzez  publiczną, licy tację  sprzedane zo ­
staną.

Stanisław  Noioca, Kom ornik.

(N. D. 4286) W  dniach: 14 (26) L ipca 
1867 r  o godzinie 12 w południe na  targu  
Sewerynów, 17 (29) L ip ca  t. r. o godzinie 2 
z po łudn ia  na  placu  Aleksandrowskim , p ra ­
wnie za ję te  ruchom ości i towary, jako  to: 
m eble m achoniowe i orzechowe, czapki, wo 
alki, rękaw iczk i, oraz rozm aite drobne to ­
wary, p rzez  publiczną licy tację  sprzedane 
zostaną.

P aw łow ski, Komornik.

DONIESIENIA p r y w a t n e .

(N. D 4266). Nowe dzie ła  otrzym ane w 
K sięgarni i Składzie N ut i ł f u m r y c e j c o  
O rsre itasra»»< l< »  przy ulicy K rakow skie 
Przedm ieście Nr. 407 (nowy 1): Homer, Odys- 
sea, p rzek ład  A . Bronikowskiego, rs. 2.— K a -  
w ina h, R achela  Gray, powieść, p rzek ład  
J. G rajnerta, 60 kop .— K raszew ski J .  / .,  Pó ł- 
djable weneckie, powieść od A dryatyku, rs. I 
35 kop. — Lew estam  F. TL, Rys k ró tk i h is to rji 
lite ra tu ry  polskiej, rs. 1 50 kop. — M a sa lsk i  
E . T ., G ram atyka języka  polskiego do wyma­
gań i natury  brzm ień jego zastosow ana, rs. 1 
5 kop .— M a t'c k i D r., R ady i nauki starego le­
k a rza  dla nielekarzy, kop. 60.— M iklaszew ski 
IV., O stanow isku prezydującego w sądzie 
przysięgłych, kop. 5 0 .— M uller A l., Odczyty
0 um iejętności języka, m iane w Londynie w 
roku  1861, w streszczeniu  p. K .E  ,6 0  k o p .— 
K ien iew icz J . U., Pism  pośm iertnych po p ie r­
wszy raz  wydanych, tomik pierw szy: Ilo ra- 
c jusza Ody, Satyry, L isty , S0 kop. — Skiba  
IVoiodv, Dziwni ludzie, powieść z miejskiego
1 wiejskiego życia, 40 kop. — Szy iew ski K s .
IV .. Mowy pogrzebowe, 90 k o p .— Thieme. A ., 
W ykład k ró tk i kosm ogratji do użytku szkol­
nego, z 63 drzew orytam i xv tekście i m appą 
nieba, 90 kop. — WęrAe>*ski D r. F i l ,  H istorja  
lite ra tu ry  greckiej, rs. 1 kop. 50 — W isem an, 
Fabiola, powieść z czasów prześladow ania 
C hrześcjan w roku  302, wydanie trzecie po- 
praxvne, rs. 1 .— Z ajączkow ski W ., T eorja  ró ­
wnań różniczkow ych, o cząstkow ych pocho­
dnych rzędu  pierwszego rozpraw a, nap isa ­
n a  w celu uzyskania stopnia  D ra Filozofji, 
90 kop. ________________ ______

(N. D. 4265). W yszło  z pod p rasy  dzieło 
pod tytułem : B O Ś  K A R Ł O *  l i r ó l e ” 
w i c i  H i s z p a ń s k i ,  szkic biograficzno- 
historyczny, p rzez  Ja n a  K arłow icza, D ra  Fi- 

j lozotji, rs. 1 kop. 50. Sk ład  główny w Księ- 
I garn i i Składzie N u t i T l n u r y e  ic o  O r *  

g r l b r n n d a  p rzy  ulicy K rakowskie Pre- 
dmieśoie N r 407 (nowy 1).

(N. D. 4283).
Od S-go Michała r. b. są do wynajęcie:

Różne nowe w ięk sze  i mniej­
sze LOKALE

w nowo wybudowanych domach
S ta n is ła w a  le s s e r

przy ulicy Instytutowej N r. 1726' K . i L . 
m iędzy A leą B elw ederską i ulicą W iejską, 
z pięknym  xvidokiem na ogrody, po cenach 
um iarkowanych

W szystkie lokale są  u rządzone ze wszel- 
kiem i m ożlm em i xvygodami gospodarskiem i 
i z nader wygodnym rozkładem . W oda wi­
ślana i gaz przeprow adzone na w szystkie 
p ię tra  i do w szystkich lokali. W szystk ie 
piece i kuchnie są  urządzone do węgli z her- 
m etycznem i drzwiczkam i, szyby duże z za­
granicy sprowadzone, ozdobne posadzki i t . p.

K ażdy lokato r otrzym a osobne schronienie 
n a  pom ieszczenie zimowych okien.

Lokale te  m ogą być w ynajęte podług ży­
czenia na  3 lub 4 kw artały.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
m ożna albo u adm inistrującego budową W. 
M oritzego Braum aun, m ieszkającego przy u- 
licy M arszałkowskiej w domu własnym  Nr. 
13 8 2 , albo też u  samego w łaściciela domów 
m ieszkającego przy ulicy Miodowej Nr. 
49 0 1 . f l — 10664,

(N. D. 4 2 .0 )  ~

I Doktór Chwat,
: p rzeprow adził się z N alew ek na ulicę P rze- 
; jazd  Nr. 649, (dom W go N aim skiego.)
! Chorych przyjm uje od godziny 3 do 5 po 

południu.  (10563)

(N. D. 4-217).
I Osoba jadąca do m iasta Jenissiejska, 

w razie jeżeli życzy sobie znaleźć Towa­
rzysza na koszt wspólny, raczy pozo­
stawić adres w redakcji Dziennika War­
szawskiego. (2 — 10585)

(N. D. 4287). Je s t  do sprzedan ia  p a r a  
m ł o d y c h  k < » k a r e c i a n y c h  średnich, 
wiadomość pow ziąść m ożna o c en ie  przy uli­
cy B rackiej w domu Sztabu Wojsk m iejskich, u 
kuczera  Skrzyckiego, albo też u samego w ła­
ściciela m ieszkającego w domu pod N r. 1739 
naprzeciw ko kościoła S go A leksandra  m ie­
szkania  Nr. 11.

(N- D- 4284). H i t e t  Ł o i t i i m r i l i i »  y ,
wydany za Nr. 16798 z a g i n ą ł ,  wzyxva się 
więc posiadacza onego, iżby najpóźniej w 6 
tygodni od dn ia  23 t. m , to je s t  od dnia o sta ­
tniego ogłoszenia zg łosił się  i prawo posia­
dania onego w D yrekcji Lom bardu udowodnił, 
w razie przeciwnym, duplikat biletu  wydany 
zostanie tej osobie, k tórego nazwisko to za­
p isane w księgach  dyrekcji. (1 — 10684)

w D rukarn i Rządow ej, przy O kręgu Naukowym W arszaw skim . — Z a  pozwoleniem Cenzury.


